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Nr.68 Wydanie Ł zzz 


Z naszego stanowiska 


Komisarz u kolebki 
łódzkiego „Ozonu” 


Po ogłoszeniu deklaracji płka Koca 
odbył się w Warszawie zjazd wojewo- 
dów, na którym, jak o tym świadczy 
półurzęuowy komunikat, omawiano 
sprawę utworzenia nowego obozu poli- 
tycznego. W komunikacie stwierdzo- 
no, że wojewodowie otrzymali od mi 
nistra spraw wewnętrznych wyrażny 
zakaz bezpośredniego wpływania na 
akcję organizacyjną O. Z. N. Po po- 
wrocie do swoich okręgów mieli dać 
analogiczne zalecenie podwładnym so- 
bie starostom, 


Ten oficjalnie stwierdzony rozdział 
między czynnikami administracyjnymi 
i powstającym ovozem politycznym 
świadczyłby o tym, że twórcy tego obo- 
zu chcą unikać metod BBWR, skom- 
promitowanych gruntownie w oczach 
społeczeństwa i wychodzących częścio- 
wo na jaw w procesach sądowych, że 
przypomnimy tylko sprawy starostów 


Pio. „A aferę 
skarbową Pee 1 


Jak owygląda w praktyce wykona- 
nie tego ròzdziału?- Przed kilku dniami 
odbyło się inauguracyjne zebranie 
owego tzw. Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego w Łodzi. Zagaił to zebranie ko- 
misaryczny prezydent miasta p. Go- 
dlewski, a głównym referentem był 
szef „Sektora“ miejskiego nowej orga- 
nizacji, prezydent Warszawy, również 
komisaryczny, p. Starzyński. 


Czym są właściwie komisaryczni 
prezydenci miast? Czym różnią się oni 
od starostów grodzkich? Różnią się 
zakresem działania, ale źródła ich wła- 
dzy urzędowej i odpowiedzialności są 
te same. Prezydent z nominacji i sta- 
rosta grodzki są mandatariuszami mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, pod- 
legają służbowo wojewodom i za ich 
pośrednictwem ministrowi. A zatem 
prezydenci komisaryczni są takimi sa- 
mymi organami administracji rządo- 
wej, jak starostowie, tylko przydzielo- 
nymi do pełnienia funkcji na terenie 
samorządu. 


Wynika z tego, że łódzkie zebranie 
„Ozonu* było organizowane przez 
czyńniki administracji rządowej i że 
założycielami nowego obózu na terenie 
Łodz. są ludzie, którzy według wspom- 
nianego na wstępie zalecenia zjazdu 
wojewodów nie powinni mieszać się 
do prowadzonej przez O. Z, N, akcji po- 
litycznej, Zasada i praktyka rozbie- 
gają się od samego początku. 


Biurokracja jest w Polsce tak sil- 
na, że bez niej nie umie się prowadzić 
akcji o wyraźnyra charakterze prorzi 
dowym, Jeśli chodzi o p. Starzyń- 
skiego, to jest on nie tylko biurokratą, 
ale także skrajnym etatystą. Wszak 
to on jest twórcą „frontu gospodarcze- 
go“ i „pierwszej brygady gospodar- 
czej”, czyli ideologii i polityki gospo- 
darczej ery pomajowej krótko mó- 
wiąc — „sanacyjnego" etatyzmu, I wła- 
śnie. ten arcyetatysta ma organizo- 
wać mieszczaństwo polskie. rzemiosło, 
kupiectwo, którym etatyzm dał się tak 
we znaki i które marzą o gospodar- 
czym wyzwoleniu. 


Biurokracja i etatyzm stanęły u 
kolebki O. Z. N. nawet wbrew zade- 
klarowanej teorii jego rodziców. For- 
my się zmieniają, treść pozostaje ta 
sama, 3 M. 


W słynnym wyścigu w Liverpoolu (A nglia), 


angielska, zwycięstwo „odniósł dżokej Wiliams na koniu „Royal Mai 


zdjęciu w 


Salamanka. (ATE) Wiadomości 
nadchodzące z placu boju są nadzwy- 
czaj sprzeczne. 

Według pewnych wieści kolumny 
powstańców, które operują na odcinku 
Somosierry, odrzuciły w atakach wro- 
ga daleko poza Buitrago, zdobywając 
liczne ufortyfikowane silnie pozycje. 
Na froncie Guadalajary kolumny gen. 
Miaja po gwałtownych walkach zosta- 
ły.odparte, Wojska rządowe w krwa- 
wych walkach straciły ponad 3000 za- 
bitych, przy czym zdobyto 2 czołgi po- 
chodzenia rosyjskiego. 

Siły lotnicze powstańcze obrzuciły 
bombami w wielkich ilościach zmaga- 
zynowane materiały wybuchowe, znaj- 
dujące się w lasach pomiędzy Torria 
i Trijueque. Lasy te płoną. 
Na froncie Jarama kolumny gen. 
Varela odparły przeciwatak w pobliżu 
tzw. wzgórza królewskiego. 

Wiadomości podawane przez rząd 
Walencji, dotyczące zwycięstw na fron- 
cie Guadalajary, zostały oficjalnie zde- 
mentowane przez główne dowództwo 
gen. Franco, znajdujące się w Sala- 
mance. 

Madryt. (PAT). Według komuni- 

katu rady obrony stolicy, wojska rzą- 
dowe posuwają się dalej na froncie 
Guadalajara. Pomimo oporu przeciw- 
nika, który otrzymał znaczne posiłki, 
zajęły wioski Yela i Masegoso de Ta- 
juna. W ciągu dnia wczorajszego zdo- 
byto znaczne ilości materiału wojenne- 
go i wzięto do niewoli 71 jeńców naro- 
dowości włoskiej. Działalność lotnic- 
twa była uniemożliwiona na skutek 
niekorzystnych warunków atmosfe- 
rycznych. 
Na froncie madryckim panuje ci- 
sza. 
Londyn. (PAT). Min. Eden o- 
świadczył w Izbie Gmin, że otrzymał 
od ambasadora W. Brytanii w Hiszpa- 
nii, przebywającego w Hendaye, notę 
gen. Franco, dotyczącą sytuacji w 
Maroku. 


Min. Eden dodał, że według mnie- 
mania rządu brytyjskiego sytuacja, 
istniejąca pomiędzy strefą francuską 
a hiszpańską w Maroku, nie usprawie- 
dliwiałaby demarche w drodze dyplo- 
matycznej ze strony sygnatariu: 


Echa skandaliczne! 


się ćwierć miliona ludzi, 
*, który na końcowych przeszkodach 
kole) był jeszcze na trzecim miejscu. 


m. in. królewska para 


(na 


Czerwonym zostało tylko kiamsiwa 


Doniesienia prasy i komunikaty radiowe rządu walenckieqo y się 
dziwe — Wojska powstańcze utrzymały swój stan posiadania 


okazały się niepraw- 


traktatu w Algeciras. 

Londyn. (PAT). Po 9-tygodnio- 
wym pobycie na wodach hiszpańskich 
okręty floty macierzystej powróciły 
wczoraj do Davenport. 


afery przemytniczej 


na Siąsku 


Aresztowani w Niemczech Ży 
dzom polskim — Na tropie 


Katowice, 22, 3. W związku z 
wykryciem i zlikwidowaniem przez 
Sląską Straż Graniczną wielkiej szaj- 
ki przemytników sacharyny i kamie- 
ni zapałowych rodziny Kantorów, wo- 
bec równoczesnego ujawnienia przez 
władze niemieckie faktu, iż przemyt- 
nicy byli „nielojalni*, albowiem zaj- 
mowali się szmuglem walut i prowa- 
dzili składnice „eksportowe“ sachary- 
ny i kamieni zapałowych w Bytomiu 
Żydzi nie mogli się wykazać posiada- 
niem odpowiednich ilości waluty pol- 
skiej za sprzedaną do Polski sachary- 
nę i kamienie, zostali aresztowani w 
Bytomiu prowadzący te  składnice 
Wilhelm (?) Guttmann i Franci- 
szek (?) Noher. 

W ręce niemieckich władz bezpie- 
czeństwa wpadł sensacyjny materiał 
odnośnie przemytu do Polski, który 
właściwie przynosił Niemcom szkody, 
zamiast zapewnić zbyt i wzrost posia- 
danych ilości dewiz. Wobec trudności 
przeprowadzenia dowodu na okolicz- 
rości przemytu do Niemiec, areszto- 
wani Żydzi mają zostać przekazani do 
dyspozycji władz polskich. 

W łączności z faktem przytrzyma- 
nia licznych transportów kamieni za- 
pałowych na Śląsku, przemyconych z 
Niemiec, zarówno przy likwidacji szaj- 
ki Kantora, jak i wielu innych, jest 


dzi zostaną przekazani wła- 
międzynarodowej afery 

więcej niż pewnikiem, że ilości te sę 
za. wielkie w stosunku do zapotrzebo- 
wania Polski i uchodzi za pewne, że 
ma się tu do czynienia z przemytem 
tranzytowym, przeznaczonym do Ru- 
munii. Władze są na tropie między- 
narodowej afery. (AJS) 


Konfiskata 14000 ulotek 


Brzozów, 22.3. Na zarządzenie 
wicestarosty Maritczaka zabrano ze 
sklepu zegarmistrza p. Sękowskiego 
14.000 ulotek, przeznaczonych na wiel- 
kanocną akcję bojkotową przeciwko 
Żydom. Zaznaczyć należy, że ulotki 
przeszły przez cenzurę. 


0 sądy przysięgłych 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś roz- 
poczęły się obrady Senatu. Na porząd- 
ku dziennym wbrew przypuszczeniom 
umieszczono jednak projekt sejmowy 
o zniesieniu sądów przysięgłych. Jak 
wiadomo senacka komisja prawnicza 
postanowiła uchwałę Sejmu odrzucić. 

W kołach politycznych mówią, że 
podczas dyskusji będzie zgłoszony 
wniosek pośredni, polegający na tym, 
że Senat uchwali zawieszenie działal- 
ności sądów przysięgłych a nie ich 
zniesienie. W praktyce wychodzi to 
właściwie na jedno. (w) 


Kościół O. O. Fran 
domsku, woj. 


| ic 


Dochody I rozchody 
państwowe 


Warszawa. (PAT), Zamknięcia 
rachunków skarhowych za 11 miesięcy 
bież, roku budżetowego wskazują, że 
dochody wyniosły 
1.960.634 tys. zł, tj. 
więcej, niż w analogicznym al i 
r. ub. Zwyżka zatem wyraża się sto- 
sunkiem 8.91 pet. Na zwyżkę tę złożył 
się wzrost wpływów ze wszystkich 
prawie źródeł dochodowych. 

Wydatki budżetowe wyniosły w 0- 
mawianym okresie 1.960.666 tys, tj. o 
87.042 tys. mniej, niż w roku hudżeta- 
wym 1935/36, co stanowi zniżkę o 4.25 
pet, przy czym zniżkę tę wykazały 
prawie wszystkie resorty. 

W rezultaci 
dów oraz obn atków oma: 
ny okres zamknięty tat nieznacz- 
nym (52 tys. zł) deficytem wobec 
247.649 tys. zł deficytu w analogicznym 
okresie ub, roku budżetowego. 


Uwolnienie uczestnika 
wyprawy myśleniekiej 


Kraków, 22.8, W ub. tygodniu 
zwolniono jednego z uczestników wy- 
prawy inż. Adama Dohoszyńskiego na 
Myślenice, rolnika ze wsi Skotniki, A. 
Jurgałę. Obecnie pozostaje jeszcze w 
więzieniu św. Michała w Krakowie 
18 uczestników tej wyprawy z inż. A. 
Doboszyńskim na czele. 


Kongres młodzieży 
organizacyj lewicowych 


Warszawa. (Tel. wl). Na zebra- 
niu młodzieży w sprawie bezrobocia, 
zwołanym przez socjalistów, uchwa- 
lono zwołać do Warszawy w ciągu 
lata kongres młodzieży organizacyj 
lewicowych, postępowych i demokra- 
tycznych, (w) 


Zjazd rzemiosła szewskiego 


Warszawa, (Tel, wł), W 
dzielę odbyło się organiz j 
nie zjazdu szewców, projektowanego 
na dzień 18 kwietnia, Celem tego zja- 
zdu ma hyć uchwalenie wyt nych w 
organizowaniu rzemiosła szewskiego 
dla doprowadzenia zjednoczenia w 
tym rzemiośle i uzdrowienia panują- 
tych tam stosunków. Wśród szewców 
istnieją tender 
od wpływów 


Uroczystości ku czci 
marsz. Focha w Paryżu 


Paryż. (Tel, wt) W ósmą rog 
cę zgonu marszalka Focha odbyło 
ienie wamny marszałka z pod- 
ścioła Inwalidó lo kaplicy. 
niczyli: wdowa 
Fochu, prezydent 
ej, marszałkowie 
dstawiciele ciał 
wodawczych, ministrowje pelni 
ni, ambasadorowie państw spi 
onych, członkowie akademii fran- 
cuskiej oraz generalicja, Modły odpra- 
wił arcybiskup Paryża, kard, Verdier. 
Przy więkach organów dokonano 
zamurowania trumny w bloku mar- 
murowego grobowca, po czym trąbki 
wojenne odegrały wojskowy hejnał ża- 
łobny, zaś chór wojskowy zakończył 
podniosłą uroczystość pieniammi żałob- 
nymi 


kanów w Ra- 
kieleckie, 


docho- 


W uro 
po śp. marsz, 
Republiki Prancusk 


Sejmu i Senatu, p 
usta 


Strona 2 


— ORĘDOWNIK, Środa, dnia 24 marca 


Senat na ostatnim posiedzeniu 
odrzucił projekty rządowe 


Projekt o zniesieniu sądów przysięgłych i nowelizacja pro- 
jektu ustawy emerytalnej odestane do komisji — Marsza- 
tek Śmigły-Rydz w Senacie 


Warszawa, (Tel, wł). W ponie- 
działek odbyło się ostatnie posiedzenie 
Senatu w obecnej se: Byt to dzień. 
pełen emocji. Dwa projekty rządowe 
zostały odrzucone przez Senat, a mia- 
io projekt o zniesieniu sądów 
T ych odesłano do komisji i po- 
dobnie też odesłano z powrotem do 
komisji nowelizację projektu ustawy 
emerytalnej. Nastąpiło to na wniosek 
posła Ostafina. Trzecią zaś sensacją 
było zjawienie się na posiedzeniu Se- 
natu marszałka Śmigłego-Rydza, który 
przez około trzy kwadranse przysłu- 
chiwał się dyskusji senackiej, przy- 
bywszy za wcześnie na herbatkę do 
marszałką Prystora. Kiedy nastała 
przerwa, marszałek udął się do marsz. 
Senatu. 

Batalia o sądy przysięgłych byłą 
bardzo zacięta. Stanowisko komisji 
prawniczej przedstawił sen. Stanie- 
wicz i zwrócił uwagę, że odrzuciła 
ona projekt ustawy o zniesieniu tych 
sądów. Stanowisko mniejszości uza- 
sadniał sen, Terlikowski, podkreślając 
ponownie, że jest ona za zniesieniem 
sądów przysięgłych. W bardzo obszer- 
nej dyskusji za i przeciw przemawiało 
po kilku senatorów. Senatorowie wiel- 
kopolsey Jeszke i Głowacki wypowie- 


dzieli się za zniesieniem sądów przy- 
sięgłych, sen. Jagrym-Maleszewski za- 
proponował odesłanie sprawy do ko- 
misji prawniczej, 

Minister Grabowski w dłuższym 
przemówieniu umotywował stanowi- 
sko rządu z punktu widzenia prawni- 
czego, wskazując na konieczność uni- 
fikacji sądownictwa. Zwraca uwagę, 
że nawet w Małopolsce opinie co do 
sądów przysięgłych są. podzielone. W 
czasie przemówienia ministrowi kilka 
razy przerywand okrzykami i rozmai- 
tymi uwagami. 


Po ministrze sen. Bobrowski stwier- 
dził, że Sejm i Senat pracowały ostat- 
nio w warunkach anormalnych. Fem- 
pe prac musiało obniżyć ich poziom. 
Pracując w takim tempie, nie można 
załatwiać tak ważnych spraw i dlatego 
zaproponował, ażeby ich nie załatwiać 
zbyt pośpiesznie i odesłać je jeszcze 
raz do komisji. 


Odesłano również do komisji pro- 
jekt, nowelizujący ustawę emerytalną 
i to wbrew stanowisku Sejmu. Następ- 
nie zarządzono przerwę, podczas któ- 
rej członkowie Senatu udali się na 
herbatkę do marszałka Senatu Pry- 
stora. (w) 


Niemiecka odpowiedź 
na encyklike papieska 


Berlin. (PAT). Odpowiedź na 
wczorajszą encyklikę papieską nie 
dała na siebie długo czekać. W partyj- 
nym organie urzędowym „Voelkischer 
Beobachter“ pojawił się artykuł redak- 
cyjny pt. „Obowiązek wierności dla 
konkordatu z Rzeszą". Powołując się 
na konkordat, podpisany 29 lipca. 1933 
roku między rządem Rzeszy a Stolicą 
Apostolską autor wymienia te artyku- 
ły, które w jego pojęciu straciły aktu- 
alność, a których interpretacja stano- 
wi przedmiot sporu między Watyka- 
nem i Berlinem. 

Wymienia się więc artykuł 1 (o 
uznaniu wolności religii katolickiej i 
prawa stanowenia Kościała o swoich 
sprawach w obrębie ogólnych ustaw 
niemieckich), art. 4 (gwarantuje on 
wolność korespondencji i ogłaszania 
komunikatów o życiu kościelnym), art. 
15 i 25 (poręczają one istnienie i nie- 
skrępowana działalność zakonów i 


kongregacyj religiinych łącznie z 
przysługującym im prawem wolnego 
nauczania), art. 31 į 82 (gwarantują 
one wolną działalność katolickich or- 
ganizacyj dobroczynnych, kultural- 
nych i religijnych, zabraniając jedynie 
duchownym katolickim należenia do 
stronnictw politycznych). 

Utrzymując, że artykuły te są prze- 
dawnigne, dziennik twierdzi dalej, 
że konkordat staje się dla państwa u- 
kładem nie do zniesienia, skoro posta- 
nowienia te, według dotychczasowych 
doświadczeń, dają możność „zagroże- 
nia dobru państwa na wewnątrz i na 
zewnątrz”. 

Dalej autor podkreśla, że szereg wy- 
sokich niemieckich „urzędników ko- 
ścielnych* odważa się przypominać 
państwu obecnie jego zobowiązania, 
wynikające z konkordatu, a przecież 
„układ ze Stolicą Apostolską może być 
zmieniony". 


3000 chłopów na zebraniu $. N. 


Olbrzymie zebranie Stronnictwa Narodowego w Kleszeza- 
wie — Aresztowanie narodowców — Interwencja w sprawie 
zajść u władz bezpieczeństwa 


Radomsko, 22. 3. Zarząd Po- 
wiatowy S, N., w Radomsku ogłosił w 
ub, tygodniu, iż w niedzielę R1 bm, od- 
będzie się w Kleszczowie poświęcenie 
proporea kół S. N.: Wola Grzymalina, 
Piaski, Łuszczanowice i Wolica. W 
związku z tym odbyć się miało hez- 
pośrednio po uroczystości poświęcenia 
wielkie publiczne zebranie 8. N, na 
które jednak starostwo nie udzieliło 
zezwolenia. Wobec powyższego po- 
stanowiono urządzić tylko zebranie 
członkowskie, 

Uroczystość odbyła się jak zapo- 
wiadano. Od samego rana naplywała 
masowo ludność okoliczna do Kle- 
owa, gdzie w ub, niedzielę odby- 
ł się jarmark. Na Mszę $w. w cza- 
sie której ks. prob» M. Wróblewski 
dokonał poświęcenia proporców 8. N., 
stawili się tłumnie członkowie S, N, 
z Kleszczewa i okolicy, wywołując 
joja mocną i karną postawą podziw 
u zgromadzonych, 

Po Mszy św. udąno się pojedyńczo 
— poniew pochód został zabronio- 
ny — do jednego z ogrodów, gdzie 
przy udziale 3.000 członków odbyło się 
zebranie. Zebranie otworzył kierow- 
nik Koła p. Feliks Szczęsny, zarządza- 
jąc odśpiewanie hymnu Młodych, Z 
kolei przemawiali: p. kpt. Grzegorzak 
z Łodzi, p. Ryszard Szczęsny, delegat 
Zarz, Okr. z Częstochowy i p. J, Bań- 
cerek z Radomska. Przemówienia 
mówców przyjęte zostały przez 3.000 
zebranych entuzjastycznie. Zebranie 


zakończono  odśpiewaniem hymnu 
Młodych oraz „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła* W podniosłym nastroju roze- 
szli się zebrani pojedyńcza do domów. 

Zaznaczyć należy, że na zebranie 
nie mogli się stawić pp.: T. Jańczyk, 
kiep. obw., J Siewicz, kier. koła, Po- 
łoński, Stępień 4 Woszczyk, którzy w 
nocy z 18 na 19 zostali aresztowani i 
przewiezieni do Piotrkową. Tak samo 
aresztowano udającego się na uroczy- 
stość kier. org. p. J. H, Stysińskiego z 
Radomska, Powody aresztowania nie 
są znane. 

Wielkie zebranie w  Kleszczowie 
wywołało w okolicy tym większe wra- 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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żenie, że uczestniczenie w nim: przed- 
stąwiało dużo trudności, gdyż przed 
zebraniem miały miejsce zajścia. W 
sprawie tych zajść jnterweniowali u 
p. naczelnika bezpieczeństwa i nadko= 
misarza P. P, kier. zarz. okr. z Często- 
chowy p. Ryszard Szczęsny i kier, p. 
Jan Bańcerek, 


wybicie szyk 
Warszawa. (Tel. wł.) W lokalu 
„Wiadomości Literackich”, mieszczą- 
cym się przy ul. Królewskiej, wybito 
szyby. (w) 


Adwokat Rościszewski 
opuścił więzienie 


Warszawa. (Tel, wł.) Areszto- 
wany swego czasu, a następnie osa- 
dzony w więzieniu w Mokotowie za 
należenie do b. O. N, R, adw, W, Ro- 
ściszewski, został zwolniony z więzie- 
nia. 

Adw. Rościszewski powrócił juž do 
swych zajęć i prowadzi w dalszym cią- 
gu swą kancelarię adwokacką. 


Prace finansowane 
przez min. skarbu 


Warszawa (Tel. wł) W naj- 
bliższym czasie rozpocznie się realiza- 
cja planu inwestycyjnego ministerstwa 
skarbu. Na finansowanie pierwszego 
odcinka programu ministerstwo wy- 
asygnowało 30 milionów, „Rozpoczęto 
roboty ziemne przy budowie nowych 
dróg. Prowadzone są prace na odcin- 
kach rozpoczętych w roku ubiegłym, 
a mianowicie Radomsko—Kielce i 
Kraków—Zakapane W pierwszych 
dniach kwietnia będą podjęte praca 
około gazociągu spod Jasła przez Kol+ 
buszową do Skarzyska. W dziale e+ 
lektryfikacyjnym zaczęły się roboty 
wstępne przy rozbudowie sieci Mościs 
ce i rejon kielecki. (w) 


Zaostrzenie kursu ` wokec 
hitlerowców w Austrii 


Wiedeń. (Tel. wł.). Po zwolnieniu 
ministra bezpieczeństwa Neustaedter- 
Stuermera agendy ministerstwa prze- 
jął sam kanclerz. Dymisja ta komento- 
wana jest jako zapowiedź zaostrzenia 
kursu wobec narodowych socjalistów 
w Austrii. 


Groźne pożary 


Bukareszt. (PAT) W Boldu, w 
odległości około 200 km od Bukare- 
sztu, wybuchł w nocy groźny pożar i 
z powodu silnego wiatru rozszerzył się 
gwałtownie. Spłonęło okoła 300 bu- 


dynków. 
Jak wynika z dotychczasowych 
wiadomości zginęło w płomieniach 


dwoje dzieci. Szkody materialne są 


bardzo znaczne. 

Krosno, (PAT) W Miejscu Pia- 
stowym pow. krośnieńskiego wybuchł 
pożar, który wspomagany szalejącą w 
tym czasie wichurą rozszerzył się z 
niebywałą szybkością, 

Ogień strawił 25 gospodarstw, liczą- 
cych z górą 80 budynków, niszcząc 
całkowicie inwentarz żywy i martwy. 
Szkody obliczaja na pół miliona zł. W, 
czasie pożaru 5 osóh uległo ciężkiemu 
poparzeniu, a jeden strażak doznał 
złamania ręki. 

W akcji rałunkowej brały udział 
22 straże powiatów krośnieńskiego, ja- 
sielskiego i sanockiego. Na miejsce 
pożaru przybył starosta krośnieński, 
który powołał do życia komitet pomo= 
cy, przychodząc pogorzelcom z natych- 
miastową pomocą. 


Żydzi dokonali gwałtu na Polce 


Zakutych w kajdany żwyrodnialców odstawila policja wta- 
dzom sądowym 


Kielce, 22, 3. W Pinczowie are: 
szłowano trzech miejscowych Żydów 
właściciela piwiarni Moszka Rakow 


skiego, fotograla ulicznego Lejbę 
Kochena i pomocnika krawieckiego 
Kalba. Aresztowania te nastąpiły w 


związku z napadem ij gwałtem, jakie- 
go wymienieni dopuścili się na ubo- 
giej dziewczynie Polce, udającej się 
z Sosnowca do Sandomierza na służ- 
bę, 
Kochen i Kalb spotkali dziewczynę 


jiarni Rakowskiego, pod pozorem wy- 
ukania jej noclegu. Tam dopuścili 
ję gwałtu, a następnie usiłowali swą 
ofiarę przekupić datkiem 50 zł. 

O napadzie została powiadomiona 
policja, która Żydów zatrzymała, Na- 
stępnego dnia, po przesłuchaniu u sę- 
Qziego śledczego Rakowski, Kochen i 
Kalb odstawieni zostali w kajdankach 
ile więzienia. Fakt ten wywołał wśród 
chrześcijańskiej ludności Pinczowa 
wielkie poruszenie. 
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Panna Fontagne, która usiłowała do- 
konać zamachu na b. francuskiego am- 
basadora w Rzymie hr. Chambrun, 

opuszcza po aresztowaniu siedzibę 
sędziego śledczego. 


e 
21 marca. 

Urzędowy pierwszy dzień wiosny. 
PIM zapowiadał słońce i pogodę, ma- 
my tedy dzień ponury, mglisty, oło- 
wiany z mżącym przenikliwie wilgot- 
nie barszczykiem, Czy to zapowiedź?... 

A tyle się po obecnej wiośnie spo- 
dziewamy! Poprawy gospodarczej, 
początku realizacji wizji przyszłości o 
nowych miastach, ośrodkach przemy- 
słowych, kolei podziemnej w stolicy, 
gazowych rurociągach z Podkarpacia 
do Polski centralnej itd. 

Czy nie czujecie atmosfery sprzyja- 
jacej? fa 


Ostatni „Przegląd Gospodarczy”, 
organ „Lewiatana“, ogłasza uchwałę 
władz Centralnego Związku Przemysłu 
w odpowiedzi na deklarację płk. Koca. 
Zachwyt, entuzjazm, uznanie najwyż- 
sze; naturalnie oddanie się całkowite 
organizacji i ludzi, aby ucieleśniać za- 
sady harmonii i konsolidacji. zawarte 
w deklaracji. 

A równocześnie pojawia się o- 
świadczenie przedstawicieli polskiego 
hutnictwa, pojawia się memoriał tegoż 
samego „Lewiatana“, zjawia się na 
stole marszałkowskim interpelacja 
posła Wierzbickiego: 

„Jakie konkretne Środki zamierza Pan 
Minister zastosować dla umożliwienia 
przemysłom kluczowym: węglowemu, że- 
laznemu i naftowemu — przeprowadzenia 
koniecznego uprawnienia ich aparatu 
technicznego i powiększenia ich zdolności 
wytwórczej przez nowe inwestycje?“ 

Co tu mówić: chodzi o nic innego, 
jak o nową podwyżkę cen węgla, żela- 
za, nafty!... 

Gdyby do tego doszło, jak wyglą- 
dałby wtedy minister Kwiatkowski z 
wszelkimi swymi planami inwestycyj- 
nymi i budżetowymi? Co powie mi- 
nister opieki społecznej w spra- 
wie *utrzymania cen robotniczych 
na dotychczasowym poziomie przy 
narastającej  drożyźnie? Pamiętaj- 
my, że w ciągu półrocza ostatniego 
wskaźnik utrzymania podniósł się o 
6 proc... 

Ta nadchodząca wiosna jest także 
pod znakiem modnej obecnie dekom- 
pozycji: z jednej stromy gotowość od- 

śnych czyników do „współpracy“, a 

j zapobiegliwość o swój inte- 


* 

Kiedy dzisiejszej nocy wracałem do 
domu, spotkałem znajomego wybitne- 
go działacza gospodarczego. Wracał z 
jednej z herbatek, podczas których 
omawia się rzeczy publiczne i zbawia 
kraj. Stają dzisiaj tak modne, 
herbatki bridżowe. Może nawet mod- 
niejsze, Zagabnąłem go na tematy de- 
kompozycji gospodarczej i zdecydowa- 
dań „Lewiatana* przy podjęciu 
robotników z zaglębia węglowe- 


I nie ta dziedzina będzie ci 
icm naszej wiosny. Domin 
nia polityczne i one będą roz- 


żyła nad 
j Inie 


To mówił człowiek, który powinien 
wiedzieć i wie, jak trawa rośnie... 
* 


Tlustracją dekompozycji 
nej jest sprawa wykluczenia > 
z obrad parlamentarnych. Pierwszy to 
wypadek w naszym życiu parlamen- 
tarnym. Spowodował go artykuł k 
tyczny o Sejmie, artykuł silnie op: 
cyjny, oceniający niezwykle krytyc 
nie obowiązującą ordynację wyborczą. 
A przecież do ludzi odpowiedzialnych 


politycz- 
KG" 


Ze Lwowa na Grenlandię 


Pierwsza polska w. 
Szy 2% 


Lwów, 3. W dniu 19 bm. od- 
yła się w Instytucie Geograficznym 
U. J. K. konferencja prasowa, na 
ej prof. E. Romer i dr. Aleksa 
der Kosiba przedstawili plan 
szej polskiej wyprawy naukowej 
wyspę Grenlandię, pokrytą wieczny- 
mi lodami i śniegami. erownikiem 
wyprawy będzie dr, Kosiba, który już 
odbył taką wyprawę na  Grenlandię 
1934 w pedycji duńskiej. Poza 
al w wyprawie dwaj 
inni uczeni lwowscy, botanik Motyka 
i geolog Jahn, uczeni innych miast 
Polski i duński lub szwedzki specjali- 
ł krystalicznych 
ruszy z Polski z koń- 
abawi na Grenlandii 
do końca października, tj. do czasu 
zupełuego zamarznięcia morza w tam- 
tych okolicach. Cały prawie ekwipu- 
nek członków wyprawy sporządzony 
jest w Polsce. Żywić się będą uczest- 
nicy wyprawy konserwami i mięsem 


yprawa na 


22. 


z upolowanych zwierząt. Jedynym 
ich napojem będzie kondenzowane 
mieko. 


Grenlandię — Wyprawa wyru- 


Polski w końcu kwietnia 


Warunki pracy w Grenlandii są 
bardzo ciężkie, gdyż mróz w lipcu się- 
ga tam niekiedy kilkadziesiąt stopni, 
a jakkolwiek jest to lato, temperatu- 
ra nie podnosi się nigdy powyżej zera. 
Ułatwieniem to dla polskich po- 
dróżników będzie fakt, iż dzień na 
Grenlandii trwa w lecie właściwie bez 
przerwy. Koszta wyprawy wyniosą 
około 30.000 zł, w czym jest poważna 
suma specjalnej subwencji państwo- 
wej. Ponadto Ministerstwo Oświaty i 
Wojskowy Instytut Geogr. wypożyczy- 
prawie szereg drogich instru- 
mentów, potrzebnych do badań nau- 
kowych, 

W ten sposób polska flaga po raz 
y załopoce nad lodami Gren- 


pie 
land 


Zywcem spłonęły 
Białystok. (PAT) We wsi Ko- 
bylinowo gminy Filipów pow. Suwal- 
ski spaliło się w łaźni dwoje dzieci 
Władysławy Kalinowskiej. 


a 


Widoki z Podhala 


Fragment z Makowa Podhalańskiego 
(z lewej) i willę 


z widokiem na sanatorium kolejowe 


od Łysą Górą. 
R "SER Fot, M. Kuk, Maków. 


Żydówka skazana za obrazę 
~ narodu polskiego 


Łódź, 22. 3, — Dnia 28 lipca 1936 
na Zielonym Rynku potrącona została 
przez przechodzącego kupca polskiego 
19-letnia córka łódzkiego przemysłow= 
ca Bajla Dessau. Zarozumiała Żydów- 
ka wyraziła się w trakcie awntury pod 
adresem przekupnia: „Ty polską świ- 
nio“, Wywołało to reakcję i sprawa 
znalazła się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. 

Na rozprawie bronił Żydówkę adw. 
Żyd Dobranicki. Sprytna Żydówka tłu= 
maczyła się, że powiedziała tylko: „ty 
podła świnio”, ale żle ją słyszano, 
Świadkowie jednak stwierdzili inaczej 
i Bajlę Dessau skazano na 6 miesięcy 
więzienia. 


Aresztowanie przestępców 
żydowskich 


Lwów, 22. 3. — W dniu wczoraj+ 
szym aresztowany został lekarz Żyd, 
dr Ignacy (!) Friedman, zam. przy ul. 
Gródeckiej 87, pod zarzutem zniewole- 
nia dziewczyny 15-letniej, która zgo- 
siła się do niego na podstawie ogło- 
szenia, iż poszukuje on pokojówki. 

Zarzuty dziewczyny są najprawdo= 
podobniej słuszne, skoro sędzia śledczy 
po przeprowadzeniu dochodzeń naka- 
zał aresztować chuligańskiego Żyda. 

Równocześnie aresztowany został 
drugi Żyd, Hersz Kaiser, właściciel 
restauracji przy Hausnera 18, pod za- 
rzutem uwiedzenia służącej i spędze- 
nia płodu. Trzeciego Żyda Borysa 
Chaimowicza, który przy pl. Bernar= 
dyńskim 2a prowadził biuro „pośred- 
nictwa pracy“ dla tancerek dancingo- 
wych, aresztowano jako podejrzanego 
ò nadużycia pieniężne. 

Naszym zdaniem samo prowadze- 
nia takiego biura powinno być uznane 
za przestępstwo, gtfłź wiadomo, że biu- 
ra takie ulatwiają dziewczętom chrze- 
ścijańskim wstęp na śliską drogę za- 
wodu „tancerki dancingowej*. Wszyst- 
kie trzy wypadki jaskrawo oświetlają 
r ładową rolę żydostwa. 


Zegarki, obrączki i biżuterię 


B. KOWALSK 


Kupuje stare złoto i srebro 
puj n 39718 
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Wspaniały sukces akcji adżydzeniowej w Bielsku-Białej — W mieście, gdzie na 167 
adwokatów jest 151 żydów, praca narodowców wydała wspaniałe wyniki 


Bielsko-Biała może poszczycić się 
dużymi zdobyczami w dziele unarodo- 
wienia polskiego handlu, rzemiosła i 
przemysłu, mimo, iż społeczeństwo 
cowe podatne było jeszcze do nie- 
dawna na wszelkie hasła klasowe, a 
rwrotowe. Ludność miejsco- 
wa, chociaż biedna, przestrzega cora: 
pilniej hasła „Swój do swego”, gdyż 

ier iż jedynie tylko w ten sposób 
y ię do odżydzenia życia go- 
spodarczego naszego kraju. 


W ciągu ostatnich trzech lat po- 
wstało w Bielsku-Białej 109 polskich 
placówek, w tym: w przemyśle 17, w 


handlu 19, w rzemiośle i w straga- 
nach 47, 


Nowe 


polskie placówki obejmują 


za nią należą: główny wydawca i czo- 


łowy redaktor „I, K. C“, któr byli 
posłami i członkami BBWR, pp. M. 
Dąbrowski i dr Rubel, należą dò 


zaufanych płk. Slawka. Samo pismo 
służylo zawsze obozowi prorządowe- 
mu; oświadczyło się teź stanowczo za 
„Ozonem*. A dzisiaj jest napiętnowa- 
ne przez p. ( ącego rów- 
nież do grona z k. Sław- 
ka — za artykuł, który nie uległ kon- 
fiskacie przez cenzurę... 

Zdaje się, że cała afera jeszcze nie- 
skończona — stanowi tylko fragment 
jakichś wewnętrznych rozgrywek po- 
litycznych i osob h wśród dotych- 
czasowych przyjaci 


* 
Od redakcji: Nadmieniamy, że 
w odnośnym artykule „I. K. C.“ poru- 


następujące branże: w przemyśle: 1 
wielka fabryka płótna, zatrudniająca 
około 300 Polaków, 8 fabryk sukna, 1 


no-pławatne, 1-z konfekcją; 


galant 
9 stolarzy, 9 krawców, 6 
blachar stragany sprze- 


drobnych i 
wszystkie towary. 
Właścicielami 


placówek 
jest w 70 procentach ludność miejska, 
a w 30 procentach wiejska. Z nowoza- 
łożonych placówek utrzymuje się ra- 
zem 1.702 osoby. 

Inicjatywę zakładania polskich pla- 
cówek dało, jak wszędzie, Stronnietwo 


nowych 


sprawa ordynacji wyborczej oraz spra- 
wa bankructwa „Feniksa“. 

Nie potrzebujemy zaznaczać, 
nowisko „I. K. C.“ w sprawie „F 
zmierzające do obrony tych, przeważ- 


nie Ży którzy się ubezpieczyli w 
tej żydowskiej instytucji ube; 

nia, odrzucamy, — tym bardziej, 
tlumaczy się ono częściowo osobistym 
zainteresowaniem w sprawie „Fe- 
niksa* osóh związanych © „ok 
K. C". To nasze potępienie tej strony 


kwestii nie zmienia oczywiście faktu, 
że zarządzenie marszałka Cara uważa- 
my za precedens niepraktykowany, 
ze stanowiska zasadniczego mu- 
si się spotkać z protestem 


Narodowe, które dzięki pracy kilku 
szczególniej zasłużonych działaczy roz- 
wija się coraz potężniej, Trzeba zazna 
że stosunki w Bielsku-Białej pa- 
nują bardzo ciężkie dla rozwoju idei 
narodowej, gdyż miasto jest wybitnie 
przemysłowe i z tej racji posiada dużo 
elementu napływowego, który się stale 
zmienia. 
Zaznaczyć należy, że Bielsko-Biała 
około 60 tysięcy mieszkańców, w 
tym olbrzymi procent Żydów. Wystar- 
że 18 procent 
y= 
że 
jeśli 


akcja odż 
chodzi o 
cówek, e, jak 
gdzie indziej, gdyż Żydzi udzielają so- 
bie v jemnego poparcia. Mimo to w 
omawianym okresie trzech lat zlikwi- 
dowano 27 żydowskich placówek, co 
jednak w porównaniu ze 109 nowoza- 
łożonymi polskimi jest cyfrą stosun- 
kowo niską. O wpływach żydowskich 
i hegemonii ich w każdej prawie dzie- 
dzinie świadczyć może choćby to, 
na 167 adwokatów w Bielsku-Białej 
jest 151 Żydów! 

Polaków jednak ta przewaga 
dów nie przestrasza. Im wi 
napór i nachalność 
wiekszą siłą daży ono do całkowitego 
wykluczenia Żydów, już nie tylko z 
handln. przemysłu czy rzemiosła, lecz 
z każdej dziedziny życia. Społeczeń- 
miejscowe wie dobrze, że przy 
é Polski leży w zupełnym odsepa- 
rowaniu się od elementu żydowskiego, 
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Ojciec Św. o położeniu Kościoła w Rzeszy 


Stanowcza encyklika Papieża — Przeciw nowoczesnemu pogaństwu — „Co jest dobre 
moralnie — służy narodowi“ — „Czasy ucisku będą dla Kościoła zwiastunem nowego 


Berlin. (PAT) Odczytana w nie- 
dzielę podczas nabożeństw z ambon 
świątyń katolickich w Niemczech en- 
cyklika Ojca Świętego omawia wyczer- 
pująco położenie Kościoła Katolickie- 
go w Rzeszy i : ajmuje stanowisko we 
wszystkich związanych z tym pilnych 
zagadnieniach. Ton encykliki jest nie- 
zwykle ostry nawet w zestawieniu z 
szeregiem zdecydowanych listów pa- 
sterskich biskupów katolickich Rzeszy. 

Encyklika stanowi niedwuznaczne 
wypowiedzenie walki wszystkim wro- 
gom Kościoła i wszelkim tendencjom, 
które zmierzały do zastąpienia pod- 
staw Wiary Chrześcijańskiej nowymi 
pojęciami. Odbiła się ona głośnym 
echem w szerokich masach ludności 
katolickiej i. w kołach politycznych 
Niemiec wywarła bardzo przykre wra- 
żenie, jest bowiem pierwszym stanow- 
czym wystąpieniem samego Ojca Świę- 
tego w sprawie stounku Rzeszy do 
spraw katolicyzmu. 

Encyklika potępia szereg haseł, pro- 
pagowanych w Niemczech współczes- 
nych. Odrzuca więc pojęcie swoistej 
religii, opartej na pierwiastkach „Blut 
und Boden“ (krwi i ziemi). 

„Kto przyznaje się do tego rodzaju 
poglądów — mówi encyklika — popeł- 
nia zdradę ślubów, przypieczętowanych 
uroczystym chrztem. Dla wierzących 
chrześcijan krzyż, wyszydzany obecnie 
przez wrogów Kościoła, jest jedynym 
symbolem ich wiary.“ 

Bardzo obszernie omawia się zagad- 
nienie prawa naturalnego. 

„Gdy usiłuje się — głosi encyklika 
— odebrać rodzicom prawo dyspono- 
wania wychowaniem młodzieży, to sta- 
je się w świadomym przeciwieństwie 
do Boskiego prawa natury. Zasada 
„prawem jest to, co służy narodowi“, 
jest w tej formie niekompletna. Musi 
ona raczej opiewać: „co jest dobre mò- 
ralnie, służy narodowi“. Wszelkie usi- 
dowania rozłączenia etyki i religii ska- 
zane są na niepowodzenie, jak również 
wszelkie środki przymusowe dla prze- 
forsowania takich poglądów. * 

Specjalny rozdział, poświęcony ka- 
płanom i członkom zakonów, podkre- 
śla, że w dobie dzisiejszej ich misja ja- 
ko głosilicieli Słowa Bożego jest szcze- 
gólnie ciężka i odpowiedzialna. Kościół 
modli się za wszystkich prześladowa- 
nych i tych, którzy cierpią za swą wia- 
rę łącznie z więzionymi. 

Encyklika daje następnie wyraz na- 
dziei, że znajdzie oddźwięk wśród 
wszystkich tych, którzy pozwolili się 
zwieść przez ponęty i pogróżki i dopu- 
ścili się wystąpień przeciw Chrystuso- 
wii Ewangelii. 

„Nie chcielibyśmy — głosi encykli- 
ka — przez opieszałość lub milczenie 
obciążać się współwiną ani też przez 
zbytnią surowość powiększać skamie- 
niałości serc tych wszystkich, za któ- 
rych również odpowiadamy i którym 


pem mrana e ee e 


Kiedy można 
zdegradować 
oficera rezerwy 


W Dzieniku Ustaw nr. 20 z 18 bm. 
opublikowano — jak donosiliśmy — 
dekret o służbie wojskowej oficerów, 
który oprócz przepisów ogólnych obej- 
rouje przepisy tyczące oficerów 1) 
służby stałej, 2) stanu spoczynku, 3) 
rezerwy, 4) pospolitego ruszenia, 5) na 
czas wojny, 6) w stopniach honoro- 
wych, 7) kontraktowych. 

Przepisy o oficerach rezerwy są m. 
in. następujące: Oficera rezerwy moż- 
na mianować w czasie pokoju zasad- 
niczo do stopnia kapitana (rotmi- 
strza). Oficer rezerwy powołany w 
myśl obowiązujących przepisów na 
ćwiczenia jest każdorazowo opiniowa- 
ny. W razie otrzymania przez oficera 
rezerwy dwukrotnej opinii, stwierdza= 
jacej jego nieprzydatność do służby 
wojskowej na stanowisku oficerskim, 
Prezydent Rzeczypospolitej może na 
wniosek ministra spraw wojskowych 
pozbawić go stopnia oficerskiego z jed- 
noczesnym zaliczeniem do stanu sze- 
regowców lub zwolnieniem oð po 
wszechnego obowiązku wojskowego w 
zależności od przyczyny, która spowo- 
dowałą wydanie opinii niedostatecz- 
nej, 


rozkwitu” 


też winni jesteśmy Naszą miłość pa- 
sterską. Czasy ucisku będą dla Kościo- 
ła zwiastunem nowego rozkwitu, o ile 
starczy żarliwości chrześcijańskiej dla 
przeciwstawienia się sile fizycznej, któ- 
ra grozi Kościołowi, za pomocą bez- 
kormpromisowej, czystej wiary i niezni- 
szczalnej wiecznie nadziei. 

„Wówczas wrogowie Kościoła, któ- 


rzy mniemają, że godzina ich wybiła, 
poznają, że radowali się za wcześnie i 
zbyt pośpiesznie chwycili motykę gra- 
barską . Nadejdzie wówczas dzień, gdy 
zamiast przedwczesnych hymnów zwy- 
cięstwa ze strony wrogów Chrystusa 
wzniesie się ku niebu z ust wiernych 
chrześcijan Te Deum wyzwolenia i Te 
Deum wdzięczności dla Najwyższego.“ 


Oto galeria aferzystów śląskich 


Ciekawy przegląd ludzi z elity, którzy czekają w kolejce na 
wymiar sprawiedliwości 


Katowice, 22. 3. — W związku 
z wykryciem nadużyć w K.K.0. w 
Świętochłowicach dobrze będzie zrobić 
przegląd ludzi z elity, którzy w taki 
czy inny sposób weszli w kolizję z ko- 
deksem karnym i w konsekwencji 
znaleźli się za kratkami, 

Chronologicznie rzecz biorąc wy- 
mienić należy najpierw Augustyna 
Dyrdę, dyrektora KKO w Świętochło- 
wicach, któremu zarzuca się „omyłki“, 
poczynione na sumę coś około 4 milio- 
nów złotych. Dalej aresztowanego ra- 
zem z Dyrdą, Grzegorza Kamienieckie- 
go, Żyda, kamienicznika, który posia- 
dał w samych Katowicach „tylko“ 60 
domów. Od dłuższego czasu siedzą już 
w więzieniu inż. radca Sikorski i dłu- 
goletni szef urzędu budowlanego magi- 
stratu m. Katowic, zamkniętego za 


niesumienne sprawowanie czynności 
urzędowych, dalej Beszczyński, hono- 
rowy konsul węgierski i właściciel ka- 
wiarni „Otto“ w Katowicach, za nie- 
uczciwe nabranie Z. U. S. w Chorzo- 
wie. 

Na koniec wymienić należy pp. Ta- 
deusza Jaworskiego, sekretarza adwo- 
kackiego, oraz adw. Arendta i adw. 
Jemiołę, oraz Sojkę, również sekreta- 
rza sądowego, i Respondka. Wszyscy 
byli zamieszani w aferę z kaucjami 
sądowymi. 

Na tym na razie można zamknąć 
listę ludzi, którzy za swoje czyny zo- 
staną pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści. Procesy, których widownią będą 
w najbliższym czasie sądy śląskie, nie- 
wątpliwie wykażą wiele sensacyjnych 
szczegółów. 


Prosimy o odnowienie przedpłaty za 
„Orędownik* za II kwartał rb. lub 
tylko kwiecień przed 25 bm. 


Przy późniejszym zamówieniu można się narazić 
na utratę pierwszych numerów kwietniowych, 


Aresztowanie bandy włamywaczy 


Na czele bandy, która dokonywała włamań do składów jubi- 


Ierskich, stała Żydówka — Suma skradzionych 


przedmio- 


tów sięga 100 tysięcy ziotych 


Sosnowiec, 22. 3. Policja are- 
sztowała bandę złodziei-włamywaczy, 
Która grasowała po większych mia- 
stach i miasteczkach. Dokonała ona 
szeregu włamań, przeważnie w skla- 
dach jubilerskich i przez długi czas 
była nieuchwytna, 

Jak się okazało, banda pozostawa- 


ła przed przewodnictwem Żydówki 
Ruchli Hudy w Łodzi, z którą współ- 
działał Żyd Kon w Sosnowcu. Biżu- 
terię, pochodzącą z Kradzieży Huda 
sprzedawała jubilerom łódzkim. W 
toku dochodzej ustalono, że ogólna 
suma skradzionych przedmiotów się- 
ga 100 tysięcy złotych. 


Akademia Górnicza była i jest narodowa 


Sprawozdawcze zebranie Bratniej Pomocy — Wyborów nie 
było, ponieważ zgłoszono tylko jedną listę — narodową 


Kraków, 22. 3. W ub. tygodniu 
odbyło się na krakowskiej Akademii 
Górniczej walne zebranie „Bratniaką'* 
studentów tej uczelni, tj. Stow. Stud. 
Akad. Górniczej. W zebraniu wzięło 
udział około 240 członków. Po spra- 
wozdaniu ustępujących, narodowych 
władz stowarzyszenia, udzielono abso- 
lutorium z równoczesnym podzięko- 
waniem za pracę. Sprawozdanie wy- 
kazało postępujący rozwój stowarzy- 
szenia i stałe powiększenie się jego 
majątku. 

Ponieważ zgłoszono tylko jedną 
liczbę kandydatów do nowego zarządu 
— wybory nie odbyły się, a do zarzą- 
du weszli zgłoszeni w liście studenci. 
Prezesem został p. Bolesław Sztukow- 
ski, wiceprezesami pp.: Andrzejewski 
i Folkierski, przewodniczącym komisji 
kontrolującej p. Żarnowski. Cały za- 
rząd jak i w latach poprzednich pozo- 
staje całkowicie w rękach narodow- 
ców, którzy od wielu lat rządzą sto- 
warzyszeniem ku pełnemu zadowole- 
niu studentów tej uczelni, 


nym, zawodowym, kulturalnym, spo- 
lecznym i towarzyskim. Postanowio- 
no też, że łamiący tę uchwałę podle- 
gać będą sądowi koleżeńskiemu. Wy- 
rażono najgłębsze uznanie narodow- 
com akademikom Warszawy i Wilna 
za ich nieugiętą walkę o odżydzenie 
polskich uniwersytetów, zaprotestowa- 
no przeciw metodom stosowanym przy 
likwidacji blokady uniwersytetu war- 
szawskiego. Przesłano też życzenia 
nowym narodowym władzom krakow- 
skiego bratniaka. Kilka uchwał po- 
święcono też tzw. „Lidze* i jej szko- 
dliwej działalności. 


Zadusił złodzieja 


Lwów. (PAT) Gospodarz Iwan 
Mychaluk ze wsi Biały Las przyłapał 
wieczorem na kradzieży w swej komo- 
rze, gdzie było przechowywane zboże, 
niejakiego Jarosława Lesyka z tej sa- 
mej miejscowości. Poirytowany  za- 
rzucił na przyłapanego złodzieja sznur 
i udusił go. Zwłoki ukrył w szopie 


W wolnych wnioskach przyjęto | pod słomą. 


przez aklamację szereg uchwał, M. in. 
postanowiono prowadzić bezwzględ- 
nie bojkot Żydów nietylko na terenie 
uczelni, ale również w życiu codzien- 


Polieja aresztowała Mychaluka i od- 
stawiła go do dyspozycji władz śled- 
czych w Żółkwi, gdzie przyznal się do 
czynu i opisał całe zajście, 


Echa | 
ku czci śp. Wacławskiego 


Warszawa, 22. 3. — We czwar- 
tek, dnia 11 marca br., III Wydz. Kar- 
ny Sądu Okręgowego w Warszawie 
rozpatrywał sprawę słuchacza Szkoły 
im, Wawelberga, 20-letniego Apolina- 
rego Sygnatowicza, oskarżonego z art. 
23 i 133 k. k., tj. o to, iż usiłował w li- 
stopadzie 1936 r., podczas pamiętnej 
demonstracji po nabożeństwie za du- 
szę śp. tragicznie zmarłego studenta 
wileńskiego Stanisława Wacławskiego 
dopuścić się czynnej napaści na poli- 
cjanta przez podniesienie laski i rze- 
kome uderzenie go. Fakt ten miał 
mieć miejsce na pl. Małachowskiego 
w Warszawie, Na rozprawie sądowej 
zeznawało dwóch policjantów: jeden — 
to rzekomo poszkodowany, który ze 
znał, że ze strony studentów nie była 
wyraźnej agresji, że tłum studentów, 
składający się z około 1.000 osób, został 
z polecenia władz rozpędzony pałkami 
gumowymi przez silny oddział policji 


na pl. Małachowskiego, wreszcie, że 
oskarżony Sygnatowicz miał się na 
niego zamierzyć laską w chwili, gdy, 


policjant chciał interweniować pałką. 
Drugi jednak policjant, zeznający jako 
świadek, zeznał, że bynajmniej nie mu- 
siał rzekomo poszkodowanemu swemu 
koledze policjantowi przychodzić z po- 
mocą, by aż wyrywać go z opresji z 
oskarżonym Sygnatowiczem. 

Poniewa zeznania policjantów były 
sprzeczne ze sobą i nie udówodniły za- 
rzucanego oskarżonemu przestępstwa, 
a w dodatku opinia, nawet władz po- 
licyjnych, wypadła dla oskarżonego 
korzystnie, przeto Sąd, po wysłuchaniu 
przemówienią obrończego adw. Stani- 
sława Błeszyńskiego, wydał wyrok u- 
niewinniający młodego narodowca. S. 


NL 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 22, 3. Belgia 80,25, Holandin 288,55, Ko- 
ponkaga 115,06, Lodnyn 25/16, Nowy Jork 
(czek) 5213/3. Nowy Jork (kabel 521%. Paryż 
2122, Praga 18.3%, Sztokholm 132,90, Szwajca- 
ria 120,10, Mediolan 27,85, Gdańsk 100—, Oslo 
129,45,  Usposobienie niejednolite, 


Giełdy zbożowe 


Poznań 
Pożnań, 22. 3. 1937 r. 
STANDARTY: D żyto 760 g/l, A pszóniza 
142 gl." D owies 420 gf. : Rom 
- Ceny rransskcyjne: 
Żyto 45 tonn par. Poznań „ » 
Geny orientacyjne: 


Żyto (Usposobienie spokojne) . . 24/00— 24,25 

Pszenica (Usposobienie spokojne) 28,75— 29,60 

Jęczmień browarowy . e. 2550— 2650 
Usposobienie spokojne, 

Jęczmień 830—840 gi „ + + 250— 21,75 

Jęczmień 667—876 gk. . 2250— 22.75 

Jęczmień 700—715 gA a  23,75— 24,50 
 Uspoeobienie słabe. 

Owies «e» « sat s a 2175— 22,00 
Usposobienie słabe. 

Maka: 

żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 


żytnia gat. I 0-50% wł, w. . « 

zstnia gat, I 9-25% wł w.. » ; 100 
żytnia gat. II 50-65% wł. w. . 26.25— 26,75 
żytnia pośl. pon. 63% wł. w, . 24,00— 24,50 


Usposobienie spokojne. 

zat, l wyc. 0-20% wł. w. 
zat IA 0-45% wł. w. » 
zat, IB 0-55% wł. w. s 
gat, IQ 0-60% wł. w. . 
zat. ID 0-65% wł. w. « 
gat, IIA 20-55% wt. 
gat IIR a45% wł. 
gat. IID 45-05% wł, w. 
pszenna gat. ILF 55-65% wl. 
pszenna gat. IIIA 65-70% wł. 
pszenna gat, HIB 70-15% wi, 

Usposobienie spokojne. 

Otręby żytnie stand. . 
Otreby pszenne grube sta 
Otręby pszenne srednie stan: 
wtreby jęczmienne 
“zepak zimowy . s 
Siemie lniane + s 
Gorczyca . + « » 
Wyka latowa . » 
Peluszka . . >» » 


pszenna 
pszenna 


E 
I 
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Groch Wiktoria 
Groch Folgera , 
tubin niebieski 
Eubin żólty 
Seradela , . » » a * 
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Koniczyna biała PA 
Koniczyna szwedzka . : « « 
A żółte odłuszczona s 


e zup RA 
Rajgras angielski , . „ s « 
Makuch lniany w taflach . , 
Makuch rzepak. w taflach 

Makuch ston, w taflach 42—43% , 
Śrut Soja „ . . « + « « » » 
Słoma pszenna luzem . 


»„  owsiana luzem , 
~ owslana prasowana +, 


a jęczmienna luzem , , 2. 

m jęczmienna prasowana 270- 2 
Siano zwykłe luzem . . «as 450- 5 
„ zwykłe p.asowane , , » 516 5 
„m nadnoteckie luzem  . « 56- 6. 
nadnoteckie prasowane s= 1. 


Ogólne usposobienie spokojne. 
Qgólny obrót: 12302 tonn, w tem żyta 216 
tonn, pszenicy 165 tonn, jęczmienia 65 tonn, 
owsa 30 tonn, 
Uwaga! Jwies jednolity nadający się da 
é siewu ponad notowanie, 


/JNIR, Środa, dnia 24. marca 1937 — 


Stro! 


Historycy przeciw parcelacji 
maj. Płowce 


Warszawa, 19. 3, — W związku 
z projektem przymusowej parcelacji 
majętności Płowce w powiecie nie- 
szawskim, słynnych z bitwy stoczonej 
przez Łokietka z krzyżakami, War- 
szawskie Koło Historyków i Warszaw- 
skie Koło Historyków Sztuki wystoso- 
wało do ministra oświaty pismo z por- 
śbą o natychmiastową interwencję w 
kompromitującym i smutnym dla każ: 
dego Polaka fakcie mającej nastąp 
przymusowej parcelacji majątku Płow- 
ce, Czym są Płowce dla Narodu Pol- 
skiego, o tym wszyscy dobrze wiemy. 
Nie ma więc potrzeby wyjaśniać tego 
w liście. 

Pismo to w obronie historycznych 
Płowiec podpisali prezes W. K. H. i 
prezes W. K. H. $. Zobaczymy, czy 
opinia polskich historyków i history- 
ków sztuki zaważy w tej ważnej spra- 
wie. 


Aresztowanie sprawców 
zamachu na więzienie 


Mysłowice, 19. 3. — Jak się do- 
wiadujemy, w wyniku energicznych 
dochodzeń policja śląska zdołała wpaść 
na trop sprawców ostatniego zamachu 
petardowego na więzienie sądowe w 
Mysłowicach, a przynajmniej bardzo 
Bilmie podejrzanych o dokonanie tyo 
zamachu. Są to trzej działacze wywro- 
towi z Zagłębia Dąbrowskiego. Nagro- 
madzone przeciwko nim poszlaki są 
tak silne, że były wystarczające dla 
osadzenia ich w więzieniu na mocy 
xlecyzji Sądu. Nazwiska aresztowa- 
nych jak i szczegóły trzymane są na 
razie w tajemnicy. 


Epilog 
krwawych porachunków 


Radom, 22. 3. W drugie święto 
Bożego Narodzenia ub. roku mie- 
szkańcy wsi Miechów, powiatu iłżec- 
kiego byli świadkami krwawych po- 
rachunków sąsiedzkich. Po uczcie 
świątecznej w domu Zbróżków, gdzie 
było zebranych 14 osób w stanie pod- 
chmielonym wszczęli awanturę, która 
zamieniła się w bójkę, w czasie której 
Jan Kruk podburzony przez Teofila i 
Bronisława Bróżkowie, wystrzelił z 
dubeltówki w kierunku Wójcika i 
Szczodrego, których ciężko rannych 
Gdwieziono do szpitala św. Kazimie- 
rza w Radomiu. Rannemu Szczodro- 
wi amputowano lewą rękę, prawą zaś 
nie może poruszać, Wójcik nie odniósł 
poważniejszych obrażeń. 

W dniu 20 bm. przed sądem okrę. 
gowym w Radomiu zasiedli na ław 
oskarżonych Jan Kruk, Teofil i Broni- 
sław Brożkowie. Oskarżeni do winy 
przyznali się z płaczem tłumacząc się, 
że działali w obronie własnej. Po 
przesłuchaniu stron sąd skazał Jana 
Kruka na 1 rok į 6 miesięcy więzienia, 
Teofila i Bronisława Brożków po 
roku więzienia każdego w zawiesze- 
niu wykonania kary na 3 lata. 


Czy strajk w zakładach 
użyteczności publicznej jest zakazany? 


Ciekawy wyrok we Lwowie — Jakie stanowisko zajmie Sąd 
Najwyższy 


Lwów, 22, 3. — W czwartek o pół- 
nocy zapadł przed tutejszym Sądem 
Okręgowym wyrok w sprawie przeciw 
27 przywódcom strajku pracowników 
h w maju 1936 r. 

ż informowaliśmy, proces był 
e pier 1 tego rodzaju w 
Polsce, gd wano art. 223 i 224 
kodeksu karnego, i strajk: w Elektrow- 
ni, Gazowni, tramwajach itp. uznano 
za utrudnianie i uniemożliwianie funk- 
cjonowania tych zakładów, jakkolwiek 
kodeks wcale nie wymienia słowa 
strajk 
ikołaj Łoziński, motorowy, tram- 
wajów lwowskich, wraz z 26 towarzy- 
szami, pracownikami różnych działów 
przedsiębiorstw miejskich, utworzył 
komitet strajkowy i spowodował strajk 
we Lwowie w dniach od 20 do 25 maja 
ub. r. Wszyscy oskarżeni należą do 
pe-pe-esowskich związków  zawodo- 
wych i reprezentowali w nich lewe 
skrzydło. Oskarżonych broniło 7 ad- 


wokatów, w tym 3 Żydów ze znanym 
działaczem lwowskiego PPS Hersch- 
talem na czele, Rusin socjalista Staro- 
solski i 3 Polaków, a wśród nich adw. 
Szumański z Warszawy, ten sam, któ- 
ry bronił żydów w procesie przytyc- 
kim. Z tego składu ławy obrońców 
wynika, że PPS postahowiła nadać 
procesowi charakter polityczny. £ 

Ostatecznie zapadł wyrok skazują- 
cy . Trzej przywódcy komitetu: Łoziń- 
ski, Malik i Audykowicz dostali po 7, 
6 i 4 miesiące bezwzględnego aresztu, 
21 oskarżonych otrzymało Karę aresztu 
od 2 miesięcy do 1 tygodnia — z zawie- 
szeniem jednak wykonania kary, 
trzech oskarżonych uniewinniono. W 
ten sposób sąd lwowski ustalił, że 
strajk w zakładach użyteczności pu- 
blicznej jest przez kodeks karny zaka- 
zany. Jeżeli oskarżeni będą apelować, 
okaże się czy sądy wyższe staną na 
tym samym stanowisku. 
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uczniowskie dla chłopców 


REWIA AFRYKAŃSKA 


Pod Trypolisem odby 
Na zdjęciu M 


się ku czci Musoliniego manewry armii z tubylczej. 
olini pozdrawia mieczem islamu defilujące oddziały. 


Jak Żydówka chciała oszukać górali 


Zakopane, w marcu 

Pewna Żydówka wraz ze swą córką 
wynajęła od współwyznawcy willę na 
Skibówkach tylko na sezon zimowy, 
z zamiarem prowadzenia przez ten 
Okres pensjonatu. Ponieważ szukała 
jak najtańszego pomieszczenia i willa. 
przez nią wybrana nie miała odpo- 
wiednich na ten cel sanitarnych urzą- 
dzeń, więc upozorowała swoje przed- 
sięwzięcie zamiarem prowadzenia tyl- 
ko kolonij nasciarskich, co do którego 
przepisy naszego uzdrowiska są znacz- 
nie łagodniejsze. Spodziewała się jed- 
nakże znacznego napływu gości, gdyż 
niebawem donajęła jeszcze drugą willę 
od górala w tejże dzielnicy. Okazało 
się później, że prowadziła ona zwykły 
pensjonat, do którego zjeżdżali doryw- 
czo żydowscy goście, nie mający nic 
wspólnego z organizacją wycieczki ja- 
kiegoś zespołu, noszącą miano kolonij 
wypoczynkowych. W ten sposób uchy- 
lila się od stawianych pensjonatom 
wymogów, jako też ji od opłat podat- 
kowych. Naturalnie że i meldowanie 
gości odbywało się tam ze szkodą dla 
wpływów gminy z taksy klimatycznej. 

Minął w końcu sezon, na który w 
tym roku chyba nikt użalać się nie 
może, gdyż frekwencja gości była o- 
gromna, Ale widocznie likwidująca 
swoje przedsiębiorstwo Żydówka uzna- 
łu, że dochody jej są niezadowalające 


i że należy w ten sposób zamknąć ra- 
chunki; aby jak najmniej pozycyj było 
po stronie wydatków, a najwięcej po 
stronie wpływów. Tymczasem czekały 
Ją przed wyjazdem wypłaty i dostaw- 
ców towarów, i służby, i za elektrycz- 
ność obu domów... 

Więc uplanowała sobie umknąć ci- 
chaczem wraz ze swym skromnym do- 
bytkiem paru tobołów pościeli i skrzy- 
ni z naczyniem gospodarskim, zanim 
spostrzegą się i upomną się o swoje 
należności wszyscy wierzyciele. 

Tymczasem plan się nie udał. Pew- 
nego wieczora ludzie zauważyli stojące 
przed pierwszą z wyżej wspomnianych 
willi dwie dróżki. Zwróciwszy się do 
siedzących na koźle górali, dowiedzieli 
się, że „właścicielka pensjonatu“ się 
wyprowadza. W mig rozeszła się ta 
wiadomość po całej dzielnicy i, choć 
to był już wieczór, zaniepokojeni o swe 
należności dostawcy co tchu pobiegli 
do „uczciwej“ przedsiębiorczyni upomi- 
nać się o swoje. Gdy zobaczyli rzeczy 
już spakowane, gdy usłyszeli tłuma- 
czenia jej, że „nie wyszła na swoim“, 
że straciła i nie ma czym płacić, ziry- 
towani rzucili się na jej tohoły. Dalej- 
że rozwiązywać je pomimo protestów 
właścicielki i rozbierać między siebie 
różne przedmioty, jako niekoniecznie 
równoważny ekwiwalent za swoje na- 
leżności. Za przykładeną dostawców 


podniosła lament i harująca. od mie- 
sięcy dla tej żydowskiej imprezy ob- 
sługaczka;nadbiegł też i właściciel dru- 
giej willi upominać się o opłacenie 
elektryczności w swym domu. Powstał 
zamęt. Ten chwytał. baniak do bieli- 
zny, tamten rądlei garnki, ktoś znowu 
rzucił zrozpaczonej posługaczce lichą 
poduszkę z indyczego pierza, czyjeś 
ręce wyrywały z toboła podniszczoną 
kołdrę.. Do dziesiątej wieczór trwała 
ta rozbiórka rzeczy naciągaczki, która 
przyciśnięta do muru, sama już poda- 
wała różne sprzęty swym wierzycie- 
lom. Rzecz prosta, że te rozrachunki 
nie były zbyt ścisłe; ten chwycił za 
mało, ten dostał coś przenoszącego 
wartość swej należności; biedna posłu- 
gaczka zapewne wolałaby trochę zło- 
tówek, niż marną poduszkę. Ale trud- 
no; ludzie radzili sobie jak mogli. 


Stąd nauka, że nie należy się kwa- 
pić z wynajmem Żydom domów i willi, 
nie trzeba się godzić do nich do sużby. 
Skoro potrafili oni bojkotować sklepy 
chrześcijańskie, to niech naciągają 
swoich współwyznawców. A jeśli sklep 
polski dostarczać im ma towaru, to 
tylko za gotówką. Bowiem te pienią- 
dze, wydarte z polskiej kieszeni, zdo- 
byte za cenę wysiłku i potu ludzi bied- 
nych, spracowanych, gdy wzrosną do 
wielkich sum, i tak odpłyną kiedyś z 
naszego kraju do Palestyny i jego sta- 
nu posiadania nie podniosą. 


J. ROGUSKA-CYBULSKA I 


Tabryka koymelyków 


HENRYK ZAK: POZNAŃ 


Pg 25392/3-Ż 282/8 


MA BETACYM 


(A) mczymku- 


Jak podaje socjalistyczny „Robot- 
nik“, w tych dniach odbyło się „wspól- 
ne posiedzenie przedstawicieli partyj 
socjalistycznych Polski“. „Robotnik“ 
wstydliwie nie podaje, które stron- 
nictwa na posiedzeniu tym były repre- 
zentowane, z wykazu jednak mówców, 
zabierających głos w dyskusji, wyni 
ka, że oprócz delegatów P. P. S. byli 
tam _— przedstawiciele żydowskiego 
„Bundu“ oraz socjalistów niemieckich 
(z Łodzi). 

Oprócz stwierdzenia „zgodności w 

ocenie deklaracji ideowo-politycznej 
p. Adama Koca“, zapowiedzi wspólnej 
walki z nacjonalizmem i wezwania 
„mas pracujących“ do udziału w wy- 
stąpieniach w dniu 1 maja, znajduje- 
my tam taki „passus* w obronie Ży- 
dów, połączony z apelem do władz a 
represje: 
Konferencja protestuje przeciwko wy- 
kom antysemickim na wyższych uczel- 
ża gotowość poparcia socja- 
listycznych i demokratycznych akademi- 
ków w ich walce. Konferencja domaga się 
od władz akademickich ukrócenia hbojó- 
wek endeckich * 

Wreszcie rezolucja wyraża goto- 
wość poparcia czerwonej Hiszpanii. 

Czyż zresztą więcej można było się 
spodziewać po zespole, w którym obok 
pp. T. Arciszewskiego i Pużaka główną. 
rolę gra p. Erlich z „Bundu*? 

* 


Pod nagłówkiem „Srebrna zastawa 
dla miasta kupiona u Żyda za 10.000 
złotych!* podaje „Warszawski Dzień- 
nik Narodowy”: 

„Otrzymaliśmy wiadom 
y prezydent m. st. Wa 
i zamówił w sklepie 
bilera przy ul Świętok 
zastawę stołową na óh (okoła 600 
sztuk), za cenę 10000 zł}, Z ra ta prze- 
znaczona jest na przyjęcia reprezentacyjna 
urządzane przez zarząd miasta. 

„W związku z tym zapytujemy: 

„1) Czy sytuacja finansowa miasta po+ 
zwala na tak kosztowny i zbyteczny wy- 
datek? 

„2) Czy nie można było zamówić tej 
zastawy w fabryce chrześcijańskiej? 

„8) Czy tymczasowy zarząd miasta 
może czynić podobne zakupy bez rozpisa- 
nia przetargu?" 

Sądzimy kończy „Warsz. Dz. 
Nar — że biuro prasowe tymcz. za- 
rządu m. st. Warszawy zechce nam na 
pytania te odpowiedzieć. 

* 

W związku ze sprawą plagiatu 
„akademika“ Rzymowskiego i zgłoszo- 
nym przez niego wystąpieniem z Aka- 
demii Literatury oraz ewentualnymi 
nowymi wyborami, prasa warszawska 
zwraca uwagę, że Akademia przyjmu- 
jąc to wystąpienie „przeoczyła* prze- 
pisy formalne. 

Albowiem art. 7 i 10 rozporządzenia 
Rady Ministrów o Akademii Literatu- 
ry z dnia 29 września 1933 r. mówi, że 
członkowie są powoływani dożywotnio, 
a pozbawienie godności członka może 
nastąpić tylko: 
w-..jeżeli popełnił czyn hańbiący, bądź 
też jeżeli działał na niekorzyść państwa 
polskiego. Pozbawienie godności akade- 
mika dokonane być może łącznym zarzą- 
dzeniem prezesa Rady Ministrów i mini- 
stra W. R. i O. P. na podstawie uchwały 
Akademii. 


Akademia tego formalnego trybu 
postępowania nie zastosowała, a więc 
p. Rzymowski zasadniczo nie przestał 
być jej członkiem. Opinia publiczna, 
jednolita w ocenie jego „działalności“ 
pisarskiej, domaga się, ażeby sprawę 
tę załatwiono ostatecznie tak, jak na 
to p. Rzymowski sobie zasłużył. 


ść, że komisa- 


iej 5-9 srabrną 


Tabela loterii 


-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 38-ej Loterli Państw. 


l i Il ciągnienie 
Główne wgrane 
Główna wygrana 100,000 zł.: 

80.000 zł.: 164056 
10.000 zł.: 208888 
Po 5.000 zł. 27101 58824 120958 


Po 2.000 zł; 95807 124777 
125857 


Po 1.000 zł.: 478 19614 27567 
119910 162051 187084 

Po 500 zł. 1418 19288 176139 

Po 400 zł.: 9640 16806 19602 
16878 86004 128228 129341 
181281 159309 159682 172568 
181722 


250 zł. 12917 12961 13279 68392 
12774 102236 121384 129926 
159682 164026 165945 178196 


Po 200 zł. 18127 21507 80750 
37168 67868 67858 71568 80140 
100014 107681 118288 118098 
198012 141525 142722 142998 
148855 156820 157616 157699 
159222 160046 165660 171392 
176959 184834 185541 39388 
145628 


Wygrane po 50 zł. 


64 299 1848 618 54 2331 908 3029 
168 883 471 589 4280 454 833 944 
'3 5078 478 501 6082 605 800 969 
1085 209 8464 566 83 9002 15 585 648 
J68 10621 11828 948 12651 830 13920 
15448 626 40 907 68 16120 71 17235 
188 686 18840 529 741 844 980 20611 
51 939 21088 915 81 87 22307 446 
20081 646 24184 810 680 25429 539 
W4 26293 582 710 824 27229 847 
28072 794 29882 30020 882 31842 991 
12022 254 862 583 621 861 38212 92 
762 826 34555 23 608 996 36081 217 
wl25 268 607 87739 38867 865 967 
19086. 

40189 294 343 830 41719 42739 
43639795 877 44148 373 B54 45187 
350 57 621 46114 58 360 90 47288 888 
134 48303 34 49070 244 50833 51069 
368 515 982 83 52252 519 53278 54142 
260 300 428 72 559 55080 772 58082 
364 59190 60566 61117 927 62050 162 
63271 64085 268 532 65705 14 66216 
67250 415 73 580 704 61330 501 69526 
678 957 70034 281 466 677 744 909 
12582 726 73166 446 842 74447 97 569 
Biż (EB 802 77283 78533 978 79529 
391 836 


80210 942 82291 378 985 83130 
751 85090 862 87216 88644 89459 
637 67 97 909 90064 572 91184 


99 696 99459 608 100008 747 
101416 102387 750 1080386 561 657 
961 104064 583 668 94 99 105381 
167 967 70 106235 48 107152 589 
694 837 108015 487. 109714 935 
110422 42 111028 345 450 529 
112204 590 113461 849 114175 78 
115111 912 117026 606 118085 196 
333 73 902 04 511 

120419 26 121926 123886 124317 
940 125961 128861 129441 628 96 704 
24 130754 902 131958 132096 519 23 
133495 554 914 134404 559 135396 
136683 923 138810 969 

141472 591 742 142607 143289 520 
831 144134 679 776 854 145535 769 
817 146561 757 929 147813 49 149120 
A 731 49 812 150656 159363 449 59 


153154 565 784 154277 411 156571 
157151 366 990 158421 983 

160549 99 874 161552 162058 117 
163561 165039 245 559 166002 207 
204 167122 677 975 169016 982 170769 
859 172103 411 530 868 173053 394 
174104 175846 176536 668 944 177453 
512 835 178022 179207 379 88 180564 
181664 913 182460 183961 184164 186 
186089 760 810 187067 158 212 34 415 
188118 698 189236 721 190132 237 
197349 613 795 192306 651 754 87 876 


Wygrane po 150 zł, 


223 317 751 1391 2018 278 802 972 
3240 4399 553 682 881 6547 8549 64 
9012 688 718 10072 305 48 405 597 
617 814 11147 18215 849 14066 319 
545 15220 85 98 962 16755 58 17821 
626 56 19159 20287 563 22691 23370 
599 25806 478 524 73 755 27072 347 
28165 29360 622 99 30846 81818 553 
82216 38268 35182 68 236 621 807 
959 36383 415 829 92 87081 746 
38223 407 44 39525 891 


40716 41029 748 820 959 42019 162 
200 446 880 975 43091 109 716 44076 
80 741 929 45340 46096 377 542 47215 
542 48307 50004 114 409 715 851 51097 
386 630 86 52799 915 53660 54108 28 
212 61 833 55940 56252 490 684 57415 
64 58034 418 59139 310 406 675 60005 
627 980 90 61212 595 775 62371 500 
63284 631 64430 65115 829 945 66647 


54 576 788 110140 835 67 112032 
218 1139071 897 900 115238 562 888 
116404 88 771 117005 219 418 32 
749 802 118033 127 461 72 909 28 
119507 720 


Wygrane po 50 zł. 


248 403 1680 3281 430 943 5273 
806 606 29 T245 843 8851 9680 760 
10127 276 82 87 724 18785 14882 


120100 408 872 121154 227 390|16772 18080 20417 24712 26810 981 


886 | 122202 336 794 123412 124079 125105 |27400 28806 880 29404 861 30169 


83 561 756 994 126258 127695 966|31264 658 706 86 82499 33020 809 
128538 129121 77 486 950 130615 51|34257 35085 SGLRG 872 38808 40187 
189 131099 463 746 865 72 132059/214 995 42576 794 882 60 43248 482 
574 133399 720 134087 303 28 994/585 755 44214 370 54124 46168 496 
135148 54 284 644 136376 83 455/611 47047 924 48130 640 50011 642 
137359 717 139742 54 BAJ Gz Em tey, 54111 

140147 251 141579 839 143377 643)2 » 10S CUGET CŁ0 DAI, 
144041 110 145372 704 146202 532 936 |6261 814 989 63475 630 702 64499 
147189 320 148077 264 508 149335948 60520 67963 68816 69874 70620 
519 47 995 150767 983 151062 103 492 |978 85 71038 774 72114 963 73900 
724 827 40 74002 489 888 76209 716 63 916 29 

152078 84 538 930 158515 154175 | cagas 693, 1E1283 96 B35 79286 BORIS 
334 623 808 155051 _ 650 801 |214 90122 94221 95011 96861 98089 
156254 867 157219 158586 159688 |57y 691 99133 464 607 101663 104662 

160627 161653 77 725 162 077 117 |105018 42 107841 108154 847 109068 
253 163201 650 164318 806 _165133|410 696 110087 508 11434 114408 607 
286 318 20 166960 167005 272 778 961 |117002 28 284 940 118713 119347 
168230 373 79 800 69 160235 87 883|121408 875 989 123502 126206 446 
992 170263 424 649 731 41 171101|127150 668 128606 970 180105 218 
172282 783 940 174347 87 629 175064 |839 182376 184306 509 135091 136305 
400 57 724 176624 944 45 54 31 177178|137274 953 188588 189289 140924 
796 901 178202 404 46 179197 239|144106 67 144177 593 146358 148121 
667 804 180031 126 224 600 181716|927 150951 65 99 152871 153860 651 
84 865 99 904 182141 533 64 183140|51 976 54145 262 491 615 155214 
82 91 184195 347 831 185408 186401 |j56633 157680 158724 159066 715 
525 46 187249 188071 464 517 748|150640 161270 163960 164362 165492 
189532 191222 461 620 192390 193102 |157517 168775 169060 170101 571 
602 911 194796 808 987 172582 183863 451 174057 175282 424 


E 5 z 176360 468 177088 178668 835 179191 
Il! ciągnienia 


18984 181595 969 182674 734 188638 
184004 380 980 185444 96 578 186589 

Wygrane po 150 zł. 
162 977 1150 2978 4156 855 


187681 189185 190169 208 498 693 
192088 692 198262 324 660 194429 
969 

7183 613 749 110443 11991 12855 

{15222 16401 18969 19730 20150 499 


874 21121 31 830 23288 24808 26405 
28348 969 29735 883 31277 417 32370 
33517 872 97 36712 38952 39020 97 
878 992 40238 41752 42101 7 43139 
781.44120 241 45547 903 47099 49796 
51902 53178 680 54462 661 55920 
781 57192 550 58194 60007 61188 916 
(3951 64576 65043 226 649 751 66550 
791 69590 70675 882 71651 971 72672 
|78648 75384 800 76664 78753 79568 
80001 525 81816 82118 85623 935 99 
|86786 71 87604 90198 674 92866 463 
94232 470 95114 98853 99028 385 676 
|766 108880 854 105361 106540 108888 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na nr. 94031 

15.000 zł. na nr, 148816 

10.000 zł. na nr. 41168 

5.000 zł. na nr. 120712 

1.000 zł. 92770 124026 

500 zł. 6135 26499 94598 103623 
123885 188538 

400 zł. 74256 82619 119987 


110878 112128 857 114475 116108 


150120 167808 181503 186115 


698 15532 782 842 19854 2147 B2 
515 728 21303 676 770 22180 25411 
899 27655 28346 481 30177 31824 760 
33425 896 981 85788 36878 8858 
37030 308 41041 280 682 46451 47015 
48199 50337 52328 53357 669 89: 
54885 55568 57818 58924 59088 60286 
585 61690 68162 355 64515 67442 885 
972 69964 71025 72075 368 880 78979 

80911 81033 83962 84087 957 85004 
741 87016 826 89076 90451 91714 
96141 96147 367 882 97404 99786 

101918 102868 104674 750 105107 
110766 11469] 115054 227 644 
116038 118907 120879 121898 684 
122451 502 123462 830 124841 126265 
473 128689 878 129220 342 788 827 
180808 181888 182597 188889 186897 
137214 188669 143475 972 144488 
145885 149107 151649 152261 474 
154061 155927 156611 157426 620 
158208 159906 160848 882 161286 
814 168747 164171 251 400 573 
166117 167014 553 168698 795 169141 
170884 472 171033 855 504 172583 
1745388 175382 176159 177664 178317 
179238 180185 181155 182099 943 
187821 188201 767 189527 198666 
194608. 


Wygrane po 50 zł. 


104 2527 696 950 3147 599 801 5198 
323 6588 749 7242 687 93782 829 8053 
9452 89 10270 359 12182 13874 15845 
16031 129 716 17192 575 18846 19671 
20046 68 698 21108 22556 681 28070 
54] 25446 26549 27681 780 28829 98 
29033 337 558 629 80140 235 811 

31065 82318 83080 824 899 4817 
85237 432 636 88 86861 37147 882 
38174 445 39412 41002 42170 490 
43510 30 926 45118 581 849 46028 
48080 110 235 866 898 50250 480 
51075 58518 943 54078 216 56514 60 
678 56720 57426 766 58070 988 5943 
192 60418 61108 63168 78 478 64167 
65704 66568 67210 950 68818 89 7127F 
326 944 72044 668 78202 806 75192 
269 77980 78355 767 903 79758 87E 
80041 233 87 450 81273 566 82112 
83523 787 978 84217 982 85158 640 
724 86540 619 87237 961 88635 704 
89395 509 672 90177 91556 94068 438 
198080 149 830 99595 804 

100806 657 101216 108059 747 
105285 933 106657 712 107601 108134 
109782 111644 112451 931 113710 
| 114148 955 115267 659 119068 120440 


67764 68081 924 69065 416 789 70041 |345 119202 517 120425 121838 122110 
595 750 71142 316 415 72112 708 73543 123985 124313 563 120218 689 128129 
754 74020 846 76376 885 77149 870 129545 130177 999 184228 135095 
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87248 88496 89017 818 700 90010 155477 761 80 157217 168588 159304 | 
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93241 640 91 708 94398 442 BI1 53 164484 165898 167580 166626 167580 
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276 563 881 904 97195 548 839 171656 816 172296 435 579 752 


1 
250 zł. 19049 25949 40449 41406 620 705 880 121652 873 123259 325 
99189 112955 115264 127195 558, ną 24086 365 988 126001 126815 
5! 5 i 1 129641 148: 
raj dla też (RÓB 888 565 712 135066 137368 
200 zł. 19575 20865 27220 aa a aa 48080 304 
i, B 2 ) 2 d4 1 99 
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216 T 20 95 An 15440 
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Tabele loterii podajemy bez gwarancji 


Śmiertelna rozprawa - 
wśród mętów podmiejskich 


Nożownik zamordował swego przyjaciela, oddając do niego 
3 strzały — Z bandy, będącęj postrachem ludności, pozosta- 
ly niedobitki 


Katowice, 22, 3. — Wczoraj póź- 
nym wieczorem w. restauracji Christa 
w Katowicach-Załężu doszło do krwa- 
wej rozprawy pomiędzy znanymi ną 
terenie Załęża nożowcami — 23-letnim 
Leonardem Ziętkiem a 27-letnim Ja- 
nem Grzegorzkiem z tej samej dziel- 
nicy (Marsz. Focha 4), 

Ziętek przed kilku tygodniami 
skazany został na 1 rok więzienia za 
zmasakrowanie brzytwą twarzy kolegi 
Grzegorzka. który ma dwóch braci. 
Jeden z nich odbywą obecnie karę 5- 
letniego więzienia za zabójstwo Emi- 
la Miski, a drugi w czasie pościgu zo- 
stał zastrzelony przez policję. Wczo- 
rajsza krwawa rozprawa wynikła na 
tla wymówek, jakie czynił Grzegorzek 
Ziętkowi za czynione nań doniesienia 
do kierownictwa huty „Baildon“, gdzie 
Grzegorzek otrzymał ostatnio pracę. 

W pewnej chwili Ziętek wyszedł z 


lokalu do ustępu, gdzie zarepetował 
posiadany rewolwer, po czym obydwaj 
wyszli na ulicę, gdzie Ziętek dobył 
broni j strzelił do swego towarzysza. 
Grzegorzek z kulą w brzuchu schronił 
się w restauracji, dokąd pobiegł za 
nim Ziętek i strzelił jeszcze dwukrot- 
nie do Grzegorzka Druga kula była 
śmiertelna, trafiła bowiem w serce. 

Widząc padającego Grzegorzka Zię- 
tek z bronią w ręku usiłował zbiec. 
Został jednak przez jednego z gości 
lokalu ujęty, rozbrojony i doprowa- 
dzony na posterunek policji. Zwłoki 
Grzegorzka zabezpieczono na miejscu 
i lokal opieczętowano do czasu przyby- 
cia komisji sądowo-lekarskiej. 

Tak więc z licznej szajki bandytów 
będących postrachem Załęża, pozostają 
jeszcze przy życiu i na wolności tylko 
niedobitki. (AJS) 


Zakończenie manewrów floty włoskiej 


Mussolinii wrócił 


Rzym (Ttel. wł.) Mussolini przy- 
jat w poniedziałek po zakończeniu 
wielkich manewrów floty włoskiej na 
wysokości wyspy Sycylii defiladę 
wszystkich jednostek morskich, które 
uczestniczyły w manewrach. Po defi- 
ladzie, która odbyła się mimo burzli- 
wego morza, Mussolini na pokładzie 
pancernika. „Pola“ i w towarzystwie 
czterech innych pancerników odjechał 


wcześniej do Rzymu 
ją do Rzymu, gdzie przybył późnym 


wieczorem, 

Paryż (PAT) Agencja Havasa 
donosi z Rzymu, że według urzędo- 
wych wyjaśnień wcześniejszy powrót 
Mussoliniego spowodowany został 
tym, że gwałtowny sirocco w ostat- 
nich dniach uniemożliwił udanie się 
samolotem do oazy Gadames, jak to 
było projektowane. W rzeczywistości 


lona w sposób ostateczny, lecz w Rzy- 
mie wiedziano już od kilku dni, że 
Mussolini powróci w tym dniu. 

Fakty te wyłączają przypuszczenie, 
że powrót Mussoliniego spowodowany 
został przez wydarzenia dyplomatycz- 
ne lub inne, jakie zaszły w Europie w 
ostatnich dniach. We wtorek 23 bm. 
odbędzie się doroczna uroczystość ob- 
chodzona na pamiątkę stworzenia 
grup faszystowskich, na której z re- 
guły przewodniczy Mussolini. 


Nowy biskup-sufragan 

Warszawa (Tel. wł.) Papież za- 
mianował ks. Juliusza Bieńka. kancle- 
rzem Kurii biskupiej w Katowicach i 
sufraganem diecezji kątowickiej — bi- 
skupem tytularnym Dassilium (Byty- 
nia). Nowy biskup urodził się 11 
kwietnia 1803 r. w Sowczycach w po- 
wiecie oleskim na Śląsku, 

Po studiach na uniwersytecie wroc- 
ławskim 16 czerwca 1918 r. otrzymał 
święcenie kapłańskie z rąk arcybisku- 
pa Bertrama, po czym długo pracowął 
w duszpasterstwie, m. i. w Górzynie. 
Po odzyskaniu niepodległości wziął 
czynny udział w pracach  plehiscyto- 
wych, przechodząc do nowej diecezji. 
W 1930 r. śp. ks, biskup Lisiecki po- 
wołał ks, Juliusza Bieńka na stanowi- 
sko w kurii diecezjalnej. (w) 


Konkurs skrzypcowy 

Bruksela. (PAT) W niedzielę 
rozpoczął się tu międzynarodowy kon- 
kurs skrzypcowy im, Eugeniusza 
Ysaye'a. 

W skład sądu wchodzą wybitni re- 
prezentanci pedagogii i wirtuozostwa 
skrzypcowego m. in. Flesch, Szigeti, 
Thibaud. Polskę reprezentuje prof. 
Wacław Kochański. Do konkursu sta- 
je okoła 100 skrzypków należących do 
25 narodowości. Z Polski widnieją na 
liście: m. i. Grabowska, Jarzoski, Ju- 
trzenka, Poleski, 

Regulamin konkursu przewiduje 


Wiosna idzie... 


Nowy Targ.(ag) Z Podhala do- 
noszą, że w ostatnich dniach zaobser- 
wowano liczne przeloty szpaków z po- 
łudnia. jąk również kilka krążących 
bocianów. Skowronki pojawiły się już 
na. polach. Wiosna idzie... 


Gwałtowna burza 

Czerniowce (PAT) Nad Kiszy- 
niowem przeszła niezwykłej siły bu- 
rza, połączone z gwałtowną ulewą. 

Huraganowy wiatr wyrządził wiele 
szkód w mieście, niszcząc przewody 
telefoniczne i elektryczne, wyrywając 
z korzeniami na ulicach drzewa, oba- 
lając słupy telegraficzne, zrywając 
szyldy. Z wielu domów m. in. z miej- 
skiego sierocińca dla chłopców zosta- 
ły zerwane dachy. 


Przerwany lot 


Honolulu. (ATE.) Znana lot- 
niczka Amelia Earhart, które w ubie- 
głą środę rozpoczęła lot dokoła świa- 
ta, uległa katastrofie, 

W ch gdy jej samolot starto- 
wał do dalszego lotu, nastąpił wybuch 
zbiornika, Dzięki przytomności umy- 
słu mechanika, pożar został ugaszony. 

Samolot jest jednakże poważnie u- 
szkodzony. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
lotniczka Earhart oraz jej dwaj towa- 
rzysze, kpt. Manning i Fred Noonen, 
wyszli z katastrofy bez szwanku. 


Krwawe zaburzenia 

Nowy Jork. (PAT) W m. Ponce 
(na wyspie Porto Rico najmniejszej z 
Wielkich Antylow, nałeżącej do Ame- 
ryki) wybuchło starcie pomiędzy na- 
cjonalistami, a opozycją. Jest 7 zabi- 
tych i 125 rannych. 

Rozruchy wybuchły na tle pochodu 
zoryanizowanego przez nacjonalistów: 
Policja strzelała z karabinów ręcznych 


Ba Gaety. Słamiad już udał się kole I oficjalna daja powrotu nie była usta- | osiem nągyśd od 20.000 frs. do 2,500 (rs, li maszynowych., 
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Kalendarz rzym-kat. 
Wtorek: Feliksa m. 
Środa: Gabriela Arch, 

Iymona m. 

Kalendarz słow.ański 
Wtorok: Czcimisława 
Środa: Zbisława 


Słońca: wschód 5,50, 
zachód 18,09 


Dlugość dnia 12 g. 19 min. 
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NOCNE DYŻURY APTEK: JE zA 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kasper! 
wieza A Zgierska 54, Rychera — 11 Listopada 
86. Zundelewicza (Żyd) — Piotrkowska 26, Bo- 
jarskiego — Przejazd 19. Rytla — Kopernika 
26, Linea (żyd) — Piotrkowska 19, Kowalskie- 

ko — Rzgowska 147. 


Pogotowie P, U. Ku: tel. 102-49, Pogotowie 
ubezpieczalni: tel, 20840. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-00. Straż ogniowa: tel. 8. 


Teatr Miejski — „Gdyby młodość wiedziała 


a starość mogła”, $ 
Teatr Popularny — „Raz się tylko żyje”. 


KINA ŁÓDZKIE: 


Adria 1 Metro 
ka ku szożęści 
Capitol — „Ostatni Mohikanin". 
Corso — „Wyprawy na Mongo“ | „Pierwszy 
pocałunek! 
Mimoza — „Mały król”, ~ 
Mewa — „Gdy serce przemówi”. 
Mewa — „Roberta”, $ 
towy-Stoñce — „Kapitan Blood" 1 „Rę- 


„Świat Idzie naprzód“ 


„Na kawalerce” i „Ucieca- 


„Rose Mari 
lek I 


Stylowy — „ Bole 
Przedwiośnie — „Jej ekscelencja babka“, 
Palace — „Wielką miłosć Beethovena", 


Rialto — „Rozwód z przeszkodami”. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Akcja o podwyższeni. Jak już 
podawaliśmy, związki zawodowe ze wzglę 
du na drożyznę i wzrost kosztów utrzy- 
mania zapowiedziały akcję o podwyżkę 
płac. Akcja ta została odroczona na je- 
den miesiąc ze względu na okrea świą- 
teczny. Obecnie zostala już zwołana kon- 
feroncja międzyzwiązkowa, na której u- 
chwalony ma być plan akcji Związki no- 
szą się z zamiarem wypowiedzenia umo- 
wy zbiorowej prawdopodobnie z końcem 
bież. mies, po czym podjęte zostaną ro- 
kowania z przemysłem. (x) 


SYTUACJA STRAJKOWA 


A załarg w Kochanówce zostanie 
zlikwidowany? W sprawie zatari w 
szpitalu dla umysłowo chorych w Kocha- 
nówce obecnie zarządzeniem Minister- 
stwa Opieki Społecznej został wyznaczony 
jako arbiter dla rozstrzygnięcia sporu 
ckręgowy_ inspektor pracy inż. Wyrzy- 
kowski, Decyzja zapadnie w przyszłym 
tygodniu. 

Nowy strajk. W fabryce Haner przy 
ul. Kilińskiego 230 wybuchł strajk na tle 
zamierzonej redukcji. Strajkujący, w 
liczbie 50, okupują mury. Inspektor pra- 
cy podjął interwencję, celem zlikwidowa- 
nia zatargu. 

Czy koniec strajku w fabryce tasie- 
mek? Wczoraj odbyła się konfercncja w 
celu zawarcia umowy i zakończenia straj- 
ku okupacyjnego we fabrykach tasiemek, 
Konferencja doprowadziła do całkowite- 
go niemal porozumienia, przerwano ją 
do 24 bm, w którym to dniu nastąpić ma 
ostateczne podpisanie umowy zbiorowej, 
Do czasu podpisania jej robotnicy jednak 
strajkują nadal i okupują mury fabrycz- 
ne, 


Koniec strajku w fabryce sznurowadeł. 
W dniu wczorajszym odbyła się konferen- 
cja w sprawie zawarcią umowy zbiorowej 
dla robotników, zatrudnionych w tabry- 
kach sznurowadeł i tasiem okrągłych, w 
których od kilku dni trwał strajk. Na 
Je przemysłowcy i robotnicy 
zgodzili się na to, by sprawę rozstrzygnął 
inspektor pracy, jako arbiter. Wobec te- 
go strajk przerwano. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Karty rzemieślnicze. Izba Rzemieślni- 
cza otrzymała instrukcje w sprawie kart 
rzemieślniczych. Wyjaśniono, że karty 
rzemieślnicze są uprawnieniem do pro- 
wadzenia samodzielnie zakładu rżemieśl- 
niczego i obowiązek ich posiadania ciąży 
jedynie-na właścicielach zakładów. Na- 
tomiast mistrzowie i czeladnicy, pracują- 
cy u innych mistrzów w zakładach nie są 
obowiązani do posiadania karty rzemieśl- 
niczej. Jednak, gdy nieprowadzący samo- 
dzielnego zakładu rzemieślniczego wystę- 
puje w przetargach i ubiega się o uzyska- 
nie robót musi również wykazać się kar- 
tą rzemieślniczą, gdyż uznaje się go wów- 
czas zą samodzielnego rzemieślnika. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Harakiri bezrobotnego. W mieszkaniu 
własnym przy ul. Strzeleckiej 51 w celach 
samobójczych rozpruł sobie nożem brzuch 
bezrobotny H-letni Jabłoński, Desperata 
po opatrzeniu w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala. 


wa 


Tragiczny wypadek w elektrowni. — te zostały ostrzeżenia pod adresem oby- 


Wczoraj w elektrowni łódzkiej, w sali 
maszyn rozdzielczych wysokiego prądu; 
wydarzył się wypadek, zakończony śmier- 
cią montera, 26-letniego Stefana Koziń- 
skiego, zamieszkałego przy ul. Radwań: 
skiej 56. Z nieustalonych narazie bliżej 
powodów w czasie wyłączania prądu 0 
napięciu 30.000 wolt, Koziński został ra- 
żony i padł trupem na miejscu, Przyby- 
ły lekarz pogotowia zastał zwęglone zwło- 
ki, Trupa zabezpieczono na miejscu I za- 
rządzono dochodzenia, celem stwierdze- 
nia, kto ponosi winę wypadku. 


NOTUJEMY 


Brak pomieszczeń dla żebraków. Ostat- 
nia wladze administracyjne na terenie Ło- 
dzi podjęły energiczną walkę z żebractwem 
zawodowym. Jak to podawaliśmy przez 
sąd starościński ukaranych zostało kilku- 
dziesięciu żebraków, za natrętną żebrani- 
nę. Około 250 osób zatrzymano w okre- 
sie dwóch tygodni na żebraninie zawodo- 
wej, z czego część odesłano do zbiorni. Ze 
względu na szczupłość pomieszczeń wielu 
żebraków po złożeniu oświadczenia, iż 
zajmą się innymi sposobami zarobkowa- 
nia, zostało zwolnionych, a gdy ich po- 
wtórnie przychwycono na żebraniu, zosta- 
li ukarani. To też daje się zauważyć emi- 
growanie żebraków na okoliczne wsie, 
gdzie mieszkańcy uskarżają się i zmusze- 
ni byli w wielu wypadkach zorganizować 
rodzaj samoobrony przed natarczywością 
licznej rzeszy żebrackiej. (x) 


JUDAICA 


Oszukał wspólnika. Zyskind Rawet za- 
mieszkały przy ul. Zgierskiej 40 zawarł 
spółkę z Rywenem Szpiglem i na mocy 
układu mieli epólnie założyć hurtowy 
skład paszy | mąki. Rawet zgodnie z 
układem wpłacił 2000 zł udziału do epół- 
ki i pieniądze przejął Szpigiel, który istot- 
nie skład otworzył, ale na swoje nazwisko 
a gdy Rawet zgłosił się, wyrzucił go za 
drzwi. Obecnie poszkodowany zwrócił šię 
ze skargą i Szpigla pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. 

Żyd kombinator. W 193% roku głośną 
hyła afera z poborowym Leonardem Ren- 
szem, synem zamożnego przemysłowca z 
Pabianic. Józef Rensz, ojciec poborowego, 
chciał jedynaką uwolnić od służby woj- 
skowej. Znalazł się jak zwykle Żyd ma- 
cher Mendel Łaznowski z Pabianic i zgo- 
dził się wynaleść lekarza, który Leonarda 
Rensza miał tak urządzić, by przed komi- 
sją uznany był za niezdolnego do slużby. 
Łaznowski pobrał od Rensza kilkaset zło- 
tych i zwrócił się do lekarza miejskiego dr 
Grzegorzewskiego, który za opłatą prže- 
prowadził zabieg w postaci zastrzyku pa- 
raliny przy jądrze. Mimo tegó zabiegu 
Leonarda Rensza uznano za zdolnego. na- 
tomiast zabiegi celem usunięcia parafiny 
nie poskutkowaly i zgrubienie pozostało. 
Rensz odwołał się i stanął po raz drugi 
przed komisją a następnie przesłany z 
stał do szpitala wojekowego na obserwa- 
cię, gdzie zwrócono uwagę na podejrzane 
objawy chorobowe i zarządzono dochodze- 
nie, zakończone aresztowaniem machera, 
Renszów. Sąd okręgowy w Łodzi w ubie- 
głym roku na rozprawie skazał dr Grzego- 


ziemia, Józefa Rensza i Leonarda Rensza 
mo 10 mies. więzienia, Wszyscy odwołali 
się, lecz na rozprawie odbytej w sądzie 
apelacyjnym wyrok sądu okręg. zostal w 
sałej rozciągłości zatwierdzony. 


KRONIKA POLICYJNA 


Ohydne zabójstwo, Na ul. Srebrzyń- 
skiej, na krańcu miasta, na powracające- 
go do domu rzeźnika, 34-lotniego Alfreda 
Nawrockiego z Cyganki napadło dwóch 
osobników, uzbrojonych w noże i rury 
gazowe. Napastnicy zadali Nawrockie- 
mu kilkadziesiąt ran tłuczonych i kłu- 
tych i zbiegli, pozostawiając rannego w 
kałuży krwi. Przewicziony do szpitala 
Nawrocki zmarł. Policja zarządziła do- 
chodzenie i aresztowała sprawców zabój- 
stwa, którymi okazali się Stanisław Ka- 
sprzyk i Stanisław Staniszewski. Obu 0- 
sadzono w więzieniu, Zabójstwa doko- 
nano na tle porachunków osobistych. 

Krwawe porachunki, Na posczji przy 
ul, Lipowej 56 w czasie Ibiacji doszło do 
bójki, przy czym Stanisław Zaluga ude- 
rzyl siekierą swego sąsiada Michała Ry- 
bowskiego wskutek czego Rybowski do- 
znał pęknięcia czaszki oraz ohrażenia 
twarzy. Rannego w stanie nieprzytom= 
nym przewieziono do szpitala. Załogę za- 
trzymano. 

Sezonowe kradzieże. Ostrzeżenie pod 
adresem mieszkańców. — Wykorzystując 
okres rozgardiaszu, jaki normalnie bywa 
w okresie przedświątecznego porządkowa- 
nia, złodzieje okradają roziargnionych. 
Ostatnio zanotowano kilkanaście kradzieży 
luter, pościeli, dywanów itp. rzeczy wy- 
wieszonych dla przewietrzenia na balko- 
nach z klatek schodowych, lub też zgoła 
na podwórzach. Tak np. przy ul. Moniu- 
ezki 1 z balkonu skradziono Michałowi 
Szwalbe dwa futra, wartości 1200 zł. N. 
Kapłanowi (Piotrkowska 58) wywietrzył 
się z balkonu dywan wartości 500 zł, Po- 
za tym było kilkanaście kradzieży na 
mniejszą sumę. Policja zarządziła wzmo- 
żone obserwacje, równocześnie zaś wyda- 


ją w P; 


św, Marcin 


wateli, aby baczniej pilnowali swego mie- 
nia. (x) 


KRONIKA SĄDOWA 

Oszust w roli urzędnika skarbowego. 
Przed sądem grodzkim odpowiadał 26- 
letni Dawid Chandchowicz, zamieszkały 
przy ul. Zgierskiej 18, poprzednio już kas 
rany za różne przestępstwa. Chanacho- 
wicz, korzystając z tego, że mało podobny 
był do Żyda, w dniu 3 stycznia rb. przy- 
był do składu Icka Kupfera przy ulicy 

apiórkowskiego 6, gdzie podał się za C: 
bulskiego, urzędnika skarbowego i 
świadczył, że grzywna wyznaczona Kupfe- 
rcwi za nieposiadanie patentu, w sumie 
600 zł, może być całkowicie nmorzona za 
wynagrodzeniem 200 zł. Kupfer zgodził 
się i wypłacił zaliczkę 75 zł. Już następ- 
nego dnia Kupfer stwierdził, że padł ofia- 
rą oszustwa i powiadomił policję. Cha- 
nachowicza aresztowano i Sąd Grodzki 
skazał go na 1 rok więzienia. 

Ukarani policjanci. W ub. roku uja- 
wniono nadużycia, jakich dopuścili się 
dwaj posterunkowi P. P. z komisariatów 
łódzkich, a mianowicie Leon Lewand 
wicz i Antoni Szczepaniak, którzy podej- 
mowane z mandatów karnych pieniądze 
przywłaszczali sobie, wpłacali ze znacz- 
nym opóźnieniem i z nowych wpływów 
pokrywali niedobory. Po ujawnieniu nad- 
użyć obu pociągnigto do odpowiedzialno- 
ści karnej i Sąd Okręgowy w Łodzi ska- 
zął Lewandowicza i Szczepaniaka po 1 ro- 
ku więzienia. Skazani odwołali się, lecz 
obecnie Sąd Apelacyjny po rozpoznaniu 
ZONY wyrok pierwszej instancji zatwier- 

zit. 

Lżył Naród Polski. Mojżesz Lewin, 
handlarz jarmarczny, w dniu 24 listopada 
ub. roku rozłożył swój stragan na jarmar- 
ku w Żychlewie, gdzie od dłuższego cza- 
su zjawiał się na każdym targu. W dniu 
tym kilku członków Stronnictwa Narodo- 
wego zatrzymywało znajomych i poucza- 
ło o- tym, który ze straganów jest żydow- 
ski,  Informacyj tych udzielali dwaj 
członkowie S. N. również w pobliżu stra- 
ganu Żyda Lewina. Żyd podsłyszał roze 
mowę i bez żadnej zaczepki ze strony sto- 
jących napadł na obu członków Strónnic- 
twa Narodowego, których począł Iżyć, na- 
zywając „polskimi psami i polskimi świ- 
niami”. Lewin pragnął w ten sposób 
sprowokować bójkę i interwencję policji, 
jednak sprawa wskutek obyważelskiega 
wyrobienia członków S. N. zakończyła się 
protokółem, spisanym Lewinowi za obra- 
zę Narodu Polskiego, za co skazany zo- 
stał na 3 miesiące aresztu. Sąd Apelacyj- 
ny wyrok zatwierdził, 


KRONIKA SPORTOWA 


Gry sportowe. W sobote i niedzielę 
rozgrywano: na terenie Łodzi epotkanią w 
grach sportowych zarówno o mistrzostwo 
klasy A jak i o puchar ufundowane przez 
zarząd miejski, 

I K. P, — Mekabi 23:3, Zdobyte przez 
drużyną żydowską trzy punkty padły 
przypadkowo. Wogóle drużyna ta w spot- 
kaniu powyższym nie istniała i należy wy- 
nik powyższy uważać za zaszczytny. 

H, K. S. — L K. P. 2:0 (15:7, 15:8). 
Pierwsze spotkanie o tytuł mistrza Łodzi 
pomiędzy powyższymi zespołami przynio- 
sło w rezultacie zasłużone zwycięstwo har- 
cerzom którzy w drużynie fabrycznej nie 
znaleźli zbyt groźnego przeciwnika. 

P. K. 5. — Zjednoczone 2:0. - Niespo- 
dziankę sprawili łódzcy policjanci bijąc 
techniczny lepszy zespół Zjednoczonych. 
Zwycięstwo w zupełności zasłużone. Zje- 
dnoczeni walczyli bez ambicji i w rezul- 
tacie przegrali. 

Koszykówka. I. K, P. — H. K. S. 38:8. 
Koszykarze I. K. P. zrewanżowali się na 
harcerzach w koszykówce za porażkę od- 
niesioną w siatkówce. 

Siatkówka trójkowa. W ramach tur- 
nieju trójkowego w eiatkówce pań i pa- 
nów o puchary zarządu miejskiego uzy- 
ekana następujące wyniki: L K. P, — Wi- 
ma 2:0. Przez cały czas trwania potka- 
nia I. K, P. ma przewagę, górując nad 
przeciwniczkami techniką i taktyką. Zje- 
dnoczone — Ł. K. S. 2:0. Sensacja turnie- 
ju. Zespół fabryczny do powyżeżego spot- 
kania przystąpił z wielką ambicją, W 
przeciwieństwie Ł. K. S. grały bardzo 
ałabo i bez woli zwycięstwa. W rezulta- 
cie Zjednoczone odniosło zwycięstwo w 
zupelności zasłużone. Poza tym odbyło 
się kilka spotkań z drużynami żydoweki- 
mi, które jak było do przewidzenia, prze- 
grały wszystkie spotkania. 


KRONIKA ŁASKU 


Nowa placówka chrześcijańska. W dniu 
18 bm. otwarty został przy ul. Warszaw- 
skiej 6 chrześcijański skład win i wódek 
którego właścicielem jest p. Jan Buczac- 
ki. Nowej placówce „Szczęść Boże", 

Zmiana adwokatów. Dzięki uświado- 
mieniu miejscowego społeczeństwa opu- 
ezeza Łask żydowski adwokt Dancinger, 
który nie mógł zdobyć klienteli. Na jego 
miejsce zakłada kancelarię Polak p. mec. 
Łukasiewic: 

Samobójstwo. Dnia 19 bm. w godzinach 
przedpołudniowych popelni eamobójetwo 
przez powieszenie się w komórce na pas- 
ku szofer Ignacy Nowicki. Przyczyną sa- 
mobójstwa był zły stan zdrowia. 


Centrala Pażnań, św, Marcin 70, P, K, O. Poanań 200149, 
334 „po godz. 19 oraz w niedzielę i Święta: 35-24, 40-72, 
ielny Andrzej +Trella 2/Pózmania. Za wiadomości i s 


T, 44-61, 35-24, 35-25; 


KRONIKA PABIANIC 
RETEA ARE DYD 


Redakcja i administracja „Orędowni- 
ka" — ul. gen. Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 

Śmierć od kopnięcia, We folwarku 
Przygoń wydarzył się nieszczęśliwy Wy 
padek. Stangret Olszak Józef, lat 38, u- 
przątający stajnię, został w pewnym mo- 
moncie kopnięty przez konia tak nieszczę< 
śliwie, że upadł ni mię nieprzytomny. 
Zawezwany na miejsce wypadku, lekarz 
znalazł już niestety zimne zwłoki ofiar; 
wypadku. Jak stwierdzono, śp. Olsza 
doznał złamania czterech żeber, Wypa- 
dek wywołał w okolicy przygnębiające 
wrażenie. 

Ukaranie złodziejki jarmarcznej. Nie- 
jaka Marianna Matusiak z Piotrkowskie= 
go przybyła na gościnne występy da Pa- 
bianie na jarmark w dniu 22. 10. ub. fo- 
ku. Nie chcące z prożnymi rękoma wra- 
cać, skradła po prostu ze straganu spod- 
nie. Tym razem potknęła się jej noga i 
została na tej „robocie“ przychwycona. O- 
becnie stanęła przed sądem grodzkim, 
który skazał ją na sześć miesięcy więzie- 
nia bez zawieszenia. 

Zasłażona a dla niewdzięcznych 
gości, Mo ka Kazimierz, zam. przy 
uj, Żwirki gury 11, pragnac urządzić 
w swoim mieszkaniu małą Jibację, zapro- 
sił sobie dla towarzystwa dwóch znajo< 
mych gości w osobach: Pieczonki M. 1 
Prochonia St, zam. przy ul. Północnej. 
Kiedy gospodarz domu za wiele sobie 
podpił, niewdzięczni goście skradli mu 
265 zł. Jeden ze złodzieji został zaraz 
przychwycony. drugiego dopiero po dłu- 
gich poszukiwaniach udało się ująć. O- 
becnie „goście odpowiadali przed sądem 
grodzkim. Prochoń skazany został na 6 
mies. więzienia, a Pieczonka na 8 mies. 
więzienia, obaj z zawieszeniem na 5 lat. 

Apel nasz nie minął bez ocha, W no- 
tatce naszej pt. „Żydowskie napisy szpe- 
cą miasto“ w „Orądowniku”, zwracaliśmy 
się z apelem do miarodajnych czynników. 
by nakazały oczyszczenie domów ze sta- 
rych, brudnych i nicestetycznych firmo- 
wych napisów żydowskich, szpecących na- 
sze miasto, enie, jak się dowiaduje- 
my, Zarząd Miejski przystępując do ogól- 
nego uporządkowania estetycznej strony 
miasta, rozesłał w tych dniach do kilku 
firm nakazy usunięcia nieodpowiednich 
szyldów. Mamy nadzieję, że władze przy» 
pilnują, aby już raz nareszcie ta brzydka 
mozaika plam najróżnorodniejszych ży 
dowskich szyldów zniknęła, co będzie 
znów poważnym postępem w kierunku 
upiększenia naszego miasta. 

Zebranie T. S, K, E. — sekcji gier spor- 
towych, W lokalu Chóru im, T. Endera 
przy ul. Grobelnej, odhyło się doroczne 
zebranie sekcji gier sportowych przy Tow. 
Sport. Krusze Ender. Po odczytaniu pro< 
tokółu z ostatniego walnego zebrania i 


sprawozdań z ub, okresu działalności, do+'© 


kcnano wyboru nowego zarządu w 080- 


bach pp. przewodniczący — Liepsch H.,'** 


wiceprzewodn. — Plewiński Eug, sekre- 
tarz — Tschesche] H., gospodarz — Szmit- 
ke Cz. 


Otwarcie sezonu piłki nożnej. Na boi- 
sku T. G. Sokoła przy ul. Żeromskiego 19 
rozegrano w niedzielą, dnia 21 bm. o go- 
dzinie 11 przed poł. towarzyskie zawody 
piłki nożnej między miejscowymi druży- 
nami T. G. Sokół I — P. T; C. I. Wynik 
meczu remisowy 0:0, Jako przedmecz So- 
Kół II — P. T. C. I. Wynik również re- 
misowy 1:1. Zawody te stanowiły rów- 
nocześnie otwarcie sezonu letniego, 


KRONIKA ZGIERZA 


Z działalności Stow. Mężów Kato W 
piątek, dn. 18. bm w domu parafialnym 
odbylo się Zebranie czlonków Stowarzy- 
szenia Mężów Katolickich pod przewad- 
nictwem prezesa p. Kazimierza Rewer- 
skiego, na którym został wygłoszony re- 
ferat nt, „Obow Katolika jako wycho- 
wawcy”, 

Proboszcz do parafian 
nadchodzącymi świętami 
tutejszy proboszcz k dr Antoni Roszkow- 
ski zwraca się z prośbą do narafian a 
zwłaszcza do pań domów, by nie kupowa- 
ly na święcone zajączków cukrowych czy 
też czekoladowych, bo to jest aj nie- 
miecki, nam Polakom zgoła obt 
masoński, rozpowszechniany przez żydów. 
Kościól katolicki błogosławi baranki sym= 
holizujące Baranka Bożego, Tylko więc ba 
ranki można podać do święconego. 

Z życia religijnego. W Wielkim Ty- 
godniu w kościele parafialnym św. Kata- 
rzyny w czwartek, godz. 10 rozpocznie się 
uroczyste nabożeństwo i przeniesienie Pa 
na Jezusa do piwnicy. Od godz. 11 do 1% 
w nocy godzina święta. W piątek nabo- 
żeństwo o godz. 9 wraz z adoracją i odało= 
nięciem krzyża, po czym przeniesienie Pa- 
na Jezusa do grohu. o godz, 6 wieczorem 
gorzkie żale z kazaniem proboszcza ka. dr 
A. Roszkowskiego  Sobóta godz. 6 rano 
poświęcenie wody do chrztu g 
maza święta, Sohota — święcone będzie 
prowadzone przez 5 keięży, od godz 6 ra- 
no, tak jak r. ub. Podczas święcenia bę- 
dą zbierane datki na chrzcielnice i na 
budowę Domu Ludowego, którego brak da- 
je się odczuwać dotkliwie. Rezurekcja od- 
będzie się w niedzielę, o godz. 5 rano. 


W związku z 
Wielkiej Nocy, 


Kunui tylko u rodaka — 
buduj Polskę dla Polaka! 


Telefony centrali: 40-72, 14-76, 


ykuły z m. 


kaz odpowiedzialny 
Łodai odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 91. — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Le- 


dniewios z Poznania, 


iada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania wie niedostar- 


Strona 


8 — ORĘDOWNIK, Śrota, 


dnia 24 marca 1937 — 


Numer 68 


Dnia 20 marca 1937 r. zasnął w Bogu, po krótkich lecz ciężikch 


cierpieniach.  opatrz 


ny Sakramentami św. mój 


i nasz najdroższy ojciec, Ś. p. 


Szczepan Bober 


przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się w Środę, 24 marca o godz. 3 po 


członek III Zakonu 


południu z domu żałoby, o czym zawiadamiają 


zg 26 586/7 
Poznań-Dębiec, 


Osobnych uwiadomień nie w 


W głęhokim smutku pogrążeni 
Żona i dzieci. 
les Mines (Francja). 


ul. św, Trójcy 4a, Montea 


yła 


Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze ałowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


i, w. z. a = każde stanowi 


1 słowa. Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


najukochańszy mąż 


się. 


„HALINA“ 


Poleca Szan, PP. wykwintną 


Galanterię damską, 
Wielki wybór bielizny, 
kołnierzyków, pasków, 


dodatków krawieckich damskich i t. p. 
Ceny konkurencyjne 


n_30 720 


ŁODŹ, 11-go Listopada 35) 
tuż przy Gdańskiej, dojazd 
tramw. 3, 15, 6, 8 i 14 


męską i dziecięcą 
pończoch, rękawiczek; 
krawatów, klipsów; 


Krawie 


JAN KAMINSKI, Łódź Abramowskiego 31 
front, l-sze p. (dawniej Gubernatorska) 


Przyjmuje roboty wchodzące 
snych i powierzonych materia! 


TES 


c męski 


w zakres krawiectwa z wła- 
łów. Ceny przystępne. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, 


Chrześcijański SALON Móm 


Lidia SEHER 
Łódź, Przejazd 12 
poleca w wielkim wyborze ostać: 
nie nowości kapeluszy oraz etucz 
ne kwiaty po niskich cenach. 


„Jskra” 
- baterje — 
- anvdy - 


A. PIECHOCKI,. POZNAR. ' 
P 24 570-5.128 1 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n %75, d 1790 


ita 


= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w 
teczne przyjmu 


soboty i dni przedświą- 
je się do godz. 9,45. 


. DOMY - PARCELE 
=== 


Jarocinie 


masywny dom. 2T ubikacyj. ogród 
tanio 25000, wplaty 18000. Żgło- 
szenia Otręba, Jarocin. 
go 2. 


Willę 
solidna budowa. dwa miaszk 
$ y tramwaju — 
5.000 amortyzacją sprzeda Dom 
Żleceń. Poznań, Pocztowa 15. 
za 85004 


|. pięć mieszkań, 
Dom Zleczeń, Pac: 
zd S30 


towa 15, 


Dom 

przy Rynku Łacarekim pod ð 
chówką sprzedam w surowym 
sianie. Oferty Oredownik, Po- 
mnań zd_83 024 

Właściciel 
sprzeda dom, rodzaj willi. 
koi, dwa składy. 


Chromiec 


poczt 
zil 


E OSOBISTE | 


Przystojny 
fawaler i (zotówi 
panną posiądająca ki 
Je. Zgłoszenia Urodownie 


Poszukuję 
kupna dzierżawy kolonialki 
lokalu na d 
wiosce Kx 
ku. Ra 
powiat 


-lub miastecz- 
Kołodziejową, 


Drogerię 
albo podobny. dobry skład kupię 
za gotówkę. Podać warunki i 
miej: vość. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 8287 


Dzierżawę 
gospodarstwa blisko Poznani 
obejme natychmiast. inwentarzem 
lub bez. Oferty Orędownik. Po- 

A zd SI 602 


Rzeźnictwo 
do wydzierżawienia. 
i = 


Tania Dzierżawa 


30 morgowych 


sadów 
Dalików dojazd autobusem Luto- 
mierska 13 do wsi Kuciny, Owo-| 
ce  pierwszorzędnych ünków. 
Informacyj udziela właściciel ma- 
jatku czwartki, soboty, niędzie- 
e. n 40158) 


Mieszkanie 
pokój kuchnia. ogród, chlew - 
wydzierżawie 1 kwietnia, mie-| 
siecznie 13, zapewnienie Filary, 
Sokolniki: Klon p. Kostrzyn. 

za 82857 


a 22. ZGUBY | 


3 ję 
dowód 


E 26. SZUKA POSAD: > | 


Ogłoszenia do 30 słów dla poszu: 

kujacych posady w tej rubryce 

obliczamy po jeduej trzeciej cenie 
drobnych. 


b) Inni 


Emeryt 
państwowy, praktyka biurowa — 
szuka posady inkasenta. maga- 

r onego, wzgl. pisarza 
ego lub nadzorcy w 
majętności — wymagania skrom- 
ne, gwarancja. ty Orędow- 

Poznań zá 81 


Rzeźnictwo Gotówką 
z kompletuym_ urza en wy: tysiecy, przystąpi 
dzierżawię raz z powodu Nowootwarty ec spólki Jub 
zmiany _stosunków rodzinnych. |gklep chrześcijański z porcelana |rownietwo landlu 
Oferty Orędownik, Poznań i malia. Łódż. Brzezińska ferty Orędownik. 
zd M. Szymań na al S2 
Poszukuję Chrześcijańska Poszukuję 
y młyna motorowego, ien ślubnych. |posady_nadmiynarza. waleowego 
, wadnego lub wymiane sze fasony — |lub samodzielnego. mam. dugo- 
iobrej okolicy. duży wybô Suwalska letnia praktykę. dam kaw 
gentura Orędownik: przy Napiórkowskiego. Szymań.|Zgloszenia Agentura Orędownika 
cin, ska. u 39 876|Jarocin, n 40137 


n 40 13; 


E SPRZEDAŻE M 


1000 samochodów 
m u ic pod- 
najt 


opony 
` Autosklad, 
|, tel, di 


niej. 
znań, 


w_ firunie 
Dąbrow: 


Piekarnia 
w pelnym biegu w ruchliwym 
punkcie z urządzeniem od zara: 


(0 zł. Zgłoszenia Agenlur: 


Wiatrak walcowy 
"m biegu. zabudowania, 2 


Ji przy m przedam. 
Azeniura Oredown Ksiyż 


Kawiarnię 
sprzedaż pieczywa i cukrów z 
przylegiym mieszkaniem . tanio 
sprzedam, Adres Oredownik. Po- 
znań z 


_ Sprzedam 

nie kolonialkę. 

Oredownik, Poznań 
zd 


kor: 


Adres 


Dam 

każe kupca na ko- 
a sprzedaż — 

forty Oredow- 


100 zt, 

lonialke, 
powód 
nik, Poznań 


Piekarnię 
gospòdarstwem 22 morgi przy ko- 
ciele. szkole eprzedam — zamje- 
je na domostwo gospodarstwo. 
Oferty Orędownik. Poznań 
zd 88 012 


kto y 


PRE è 
E 11. KUPNA | 


Trak 


»rzewoźny łab 


Ó ny 
tsbniczny m 


„M 
% 


Ogłoszenia 


d astatni 


OGÓLNOPOLSKIE 


Środa, 24 marca. 


6.30 audycja porann: 
al CZASU: 


ka h 
a dla d 
ncert w 
wej pod 
CITEN 


dyr, 
go (z Wilna 


«O Polskim Bi 
gd 

and. r 
mowiczowej g 


Jestry. Recy 


ów tet 


roślin _pastew-| 
ka. (Katowice| 
19.00 Sta- 


aktua 
inowsk 
soy 


arsu im. 


an Sebas'jan Bach 
i 


J 


hól 


Sali Stąrezo Ti 
Wykonawcy; 

talny Krakowski 
gycznero pod, d 
hly. Helena 


pod dyr. Fel 


Warszawa 
Tigar" 


jskiero R. 


e tolyty) 
1340 — audscja 


Warszawa 
orõbna, P luz gapo- 
wiedzi. 

Lwów — 12.03 W ełonecwnej 


(tyty): 14.50 m 
pularpa z plyty: 15.30 


wiadomości bieža 
Mendelssohn: Pieśni bez slów (w 
wyk, L Friedmana) na płytach; 


S| wykona Józe 


Liszt: 


— płyt: 
19.20 patetycene recitativo — a 
dycja z Kr: 23.00 arlyetycz- 
ne walce n- plytach 

Wilno — 12.08 frazmenty ej 
„Poremienia Fausta" Hektora 


Berlioza (plsty- 13.00 poważne 
nastroje (plyty): 15.25 życie kul-| 
ne miasta i prowinej 
odzienny ndcinek 
kanoc w Ż 
szank 
y): 18.20 


z ob. „Tristan 
Koncert z płyt. 

12.05 I. v. Beethoven: 
nowy (plyty) (e 
muzyka (płyty): 
snpleczne: 15.40 


Tadeusza 
enianie 


enianowy 
wy 
koncert 
Brahmea 


i 
D-dur op. Ti 


wiałowe ea Osa" — odczyt: 
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austriacka. 17.30 Budapeszt. 
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Urzędnik gospodarczy 
kawaler lat 38, szkoła rolniczą. 
18 lat praktyki, najlepsze polece- 
nia. poszukuje posady. Łaskawe 
oferty Poste Restante Krzemie- 

gPa rzadey* 


zdę 


Ślusarz 
maszynista. dobry fachowiec szu- 
posady od zaraz, tartak lub 
młyn, parowy. ewentu: 
kaucję do 1.000. 
Leszno Po; 


Ogrodnik-szofer 
kawaler, lat 10. z ukończoną szko. 
a ogrodniczą posziikuje posa 
Ofetry Kurier Poznański J 

ng_40 100 


Pisarz 
podwórzowy po wojskowości po- 
ukuje posady w majątkn. 
zeniura Kuriera Poznańskiego. 
jhodzież. nz 40097 
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Tokarz-rytlarz 
potrzebny zaraz, Warunki 
głaz umowy Zgłoszenia Fabry- 


ka maszyn rolniczych. Bracia 
Żarzycey, Wieluń. zd 82038 
Spólnika 


młodego do przedsiebi 


weji 


Fryzjerka 
na stałą posade potrzebna dobra 
pensia., Oferty Oredownik, Pø 
znań zd 82 818 


Majętność 


Chwalibogowo I 
pod Września poszukuję, od £ 4. 
wiódarza do zaciagu., Pierwszeń- 
two oddajemy rpemigrantowi E 
Niemiec, zamieszkałemu w Po 
znanin, który zglosił sie w stycz 
i osabiści 


Siła | P 
lyna (na zmia- 
zaraz. Oferty Ore- 
Ń zd 82987 
Potrzebna 


osoba 25—35 lat do pracy ogrodo- 
wej, pelnym utrzymaniem za WY- 
pożyczenieńm 300.— Oferty Ore- 
downik. Poznań za 83 060 


maszyny 
potrzebni. 
ñ, Marcina 

921-2 


Ceramik 
zawodowiec, dluższą praktyką do 


Samodzielnego uruchomienia i pro- 
wadzenia malej fabryczki plytek 
posadzkowych. łpracujący 


przemysłowego. glska potrzebny. Zkłoszenia podaniem 
ka 400. - Oferty |warunków do Kuriera Pozn. pod 

vnik. Poznań zd R2 858 ng 39 519-20 
Dużo Samodzielna 
domowa wytwóôrez kierowniczka kiosku. w mieście 
madsylającym powiatowym z kaucją od 1 kwie- 
tnia. Oferty Oredownik, Poznań 


zd 80 898 


Hurt. at 


WODY KOLOŃSKIE 
Mydła, Perfumy, Pudry 


i wszelkie wyroby kosmetyczne 
POLECA na SWIĘTA perfumeria 


EDWARD FIRICH 


Łódź, ulica Piotrkowska nr. 103. 


Detal, 
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= Trzeba było zabrać wędki! 


Humor zagraniczny 


(M) 
(Ric et Rac, Paryż). 


jnej (£lamowej) a) przy końcu części 
i lokalnych 1— zt. 
e słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczynając 
jeca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki, 


Drobne ogłoszenia 


Ogłoszenia do bieżącego 


poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 


treśl 


ogłoszenia. administracja nie odpowiada. 


Olut 
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Pomyśl o policzkach z zalotnymi 
dolkami i powiedz, czy i ja też nie ry- 
zykuję życią, Wobec miłości tego 
gwałtownego Kubańczyka. 

— To już do pana należy; zresztą, 
czynisz pan to dobrowolnie, Jecz za 
cóż ja mam ryzykować życie, gdy 
ranie nie tu nie wiąże? Co zaś do 
piękności, to zupełnie mi się pani Ju- 
anita. nie podoba — odrzekla Nelly 
poeardliwie — tysiąc razy wolę Made- 
moiselle Finę, Francuzkę. Jest ślicz- 
na, łagodna, lubi książki i nie cierpi, 
tak jak ja, życia cyrkowega, a pozo- 
staje tu tylko dlatego, że jej tak oj- 
ciec każe. 

— Ale ja, jako człowiek światowy, 
ekscentryczny, hogaty, — bo może nie 
wiesz, Nelly, że jestem posiadaczem 
ogromnej fortuny i tytułu margrabie- 


go, — naturalnie wolę wspaniałą Hi- 
szpankę, 

— Dlaczego pan pozostaje z nami? 
— zapytała Nelly. 

= Sama powiedz: mam lat czter- 
dzieści pięć, żyłem i używałem tak, 
jak te potrafią Francuzi; kochałem 
się sząlenie; teraz jestem już przeży- 
tym, nieszczęśliwym człowiekiem. Bą- 
wiłem się wszystkim, byłem graczem, 
magnetyzerem; teraz wstąpiłem do 
cyrku, zamiast do domu wariatów, ha 
tu mam ruch, życie, swobodę, rozmai- 
tość i piękne kabiety. Ale idź już, 
dziecko, ho słyszę, że pani cię woła. 

Oddalił się zwolna ku wozowi z 
panterami, zwijając papieros. 

— Ten nie poda mi ręki pomocnej 
w potrzebie — szepnęło dziewczę — 
to egoista, bez serca. 


' Ucieczka 


Pani Juanita nie była sama, gdy 
Nelly weszła do namiotu; nieopodal 
siedział Kubańczyk, pisząc coś na 
małym stoliku, Hiszpanka zaś była 
zajętą rozcieraniem jakiejs pomady 
do włosów, bo nieszczęciem cale jej 
pudło z kosmetykami i toaletowemi 
przyborami zamokło w drodze. Widać 
zmartwiło to bardzo piękna Juanitę, 
gdyż ciągle wzdychała z tego powodu. 

Nelly była śliczną za swa nieśmia- 
łością; mieniła się z obawy, gdy wcho- 
dziła w progi namiotu, ale w wyrazie 
jej twarzy bylo coś innego, niż zwykle, 
tak, że dostrzegła to nawet pani Jua- 
nita i rzuciła z cicha kilką prze- 
kleństw w swoim języku. 

— Czy pani mnie wzywała? — za- 
pytała Nelly, opuszczając po raz pier- 
wszy w życiu zwykłe „Madame, 

— Bezczelna! — krzyknęła, wa- 
chlując się, Hiszpanka — zapominasz 
do kogo mówisz. a = 
-t — Niepodobna, ahym kiedy o tym 
zapomniała odrzekła _ drżąca. 
Dziewczę bałą się więcej pani Juanity, 
niż tygrysów, i jakże się bać nie mia- 
lo tego nieenego postępowania, złośli- 
wości i podstępnych wybiegów, prze- 
ciwko którym nie nie mogło. Jąkże się 
nie lekać kobiety, która, pomimo, że 
doskonale znala angielski język, ba 
już od dziesięciu lat Hiszpanię opu- 
Ściłą, nigdy żadnej książki w rękę nie 
wzięła, nie nie przeczytała, a cały czas 
swój spędzała na gładzeniu wlosów, 
uczeniu gwallownych i niespokojnych 
ogierów, lub wprawiąniu psów do 
sztuk rozmaitych. Wszak i teraz bied- 
ne dziewezę nosiło ślady jej gwałtow- 
ności, na błajej szyjce rysowały się 
cztery czerwone, abrzękie szramy od 
szpierufy, 

Kuhańczyk pądniósł głowę, a po: 
nieważ był w nątchnieniu i pisał ja- 
kieś wiersze na cześć Tuanity, nie po- 
dobała mu się przeszkoda, i rzucił nig- 
chętnym wzrokiem ku zlękłej dzie- 
weczce, Pani Jnanita zwróciła się ku 
niej z gniewem: 

— Czy wiesz ty mala jędzo, że dziś 
wieczór masz wystąbić z Brebusem i 
Don Pedrem przed publicznością? 
Przygotuj się do tego. 

Nelly stala się trupio-bladą j n- 
chwyciła ręką za róg stołu; gniew już 
ją oddawna opuścił, była tylko pod 
wplywem przestrąchu; lecz widok tri- 
umfu, jaki zabłysł w oczach jej wro- 
ga, obudził na nowa nienaturalne w 
niej uczucie zjości. Post: parę kro- 
ków bliżej i rzekła spokojnie, lecz 
wyraźnie: : 

— Mam zamiar dziś wieczorem 
cyrk wasz opuścić, 

— Masz zamiar? Tak? Ślicznie, 
niema co mówić! 

Nelly odsunęła się, ulegając znów 
swemu  miękkiemu charakterowi i 
wrodzonej już obawie pani Juanity. 

— Wszak jesteśmy w Anglii — pze- 
kla nieśmiąło — w kraju wolnym, 
gdzie każdy ma swobodę, a mnie ży- 
cie, jakie prowadzę, zabija. Pracowa- 
łam na korzyść pani lata całe bez 
zapłaty, często hez potrzebnego posil- 
ku; teraz pani chcesz mnie zamordo- 
wać. Nie chcę jeszcze umierać, bom 
młoda. Na pożarcie tygrysom proszę 
szukać innej ofiary, ja się na to nie 
zgodzę. 

Twarz Hiszpanki przybierała coraz 
straszliwszy wyrąz, w miarę jak mó- 
wiła Nelly. Jak ta, tak zawsze eicha i 
spokojna dziewczyna, śmiała ją obra- 


zić? O! ona tę jej budzącą się energię 
i wolę koniecznie zgnieść i złamać 
musi, 5 

— Pragnęłahym, aby była zwierzę- 
ciem — synkęła pani Juanita — od- 
płaciłahym ci wtedy za to! — Chwy- 
cila wiszący nad jej glową bat potęż- 
ny, przeznaczony qe upartych koni, 
i kłasnęła nim kilką rązy w powie- 
trzu, Nelly krew uderzyła do głowy. 

— Niech mnie tylko dotknie — po- 
myślała sobie. 

— A więc nie chcesz występować 
z Erebusem i Don Pedrem? chcesz się 
sprzeciwiać mej woli, ty! moja uczen- 
nica, zą którą szczerym złotem zapla- 
ciłam, gdyś była jeszcze wrzeszczą- 


cym, na nie mi nie potrzebnym dzie- 
ciakiem, — Wściekłość jej nie miała 
oniee bata musnał złociste 
bez chwili wahania 
J 


granie; 
loki Nelly, która, 1 
puie się na nią, a wyrwawszy 

at z reki, z gna trzy, cz 

i cisnęła za siebie, poczem gwałtów- 
nie zaczęła łkać, spoglądając jakimś 
dziwnym, nieprzytomnym wzrokiem. 

Pan Lepelletier, spacerujący dotąd 
z papierosem w ręku, zbliżył się a pa- 
rę kroków i był świadkiem tej sceny. 
Diabelnie złe stworzonko 
wtrącił obojętnie, skręcając nawy pa- 
pieros, 

Kuhańczyk rzucił pióro i przysko- 
czywszy de Nelly chciał skrępować 
jej ręce z.tyłu, ale mu się to nie udało. 

_— Lepiej zrobimy, pozostawiając ją 
samą — rzekłą Juanita do obecnych 
Jak zwykle tyrani, byla oną podłą i 
tchórzliwa, a Nelly, drząca jeszcze z 
gniewu, z jakimś dzikim, obłąkanym 
wejrzeniem, była prawie straszna. Jus 
anita chciała odejść, lecz dziewczę za- 
stąpiło jej drogę, mówiąc jakimś 
ostrym, bezdźwięcznym głosem: 

— Mówiłam pani, że dziś jej cyrk 
opuszczę i uczynię tąk w istocie, ale 
dopiero, jeśli hęde mogla, po przedstą- 
wieniu. Zmieniłam teraz przekonanie; 
postaram się być jak najzręczniejszą 
przy wystąpieniu z Erehusem i Don 
Pedrem; mam zamiar ukazać oczom 
pnbliczności szezególnie interesujący 
widok; będą mieli wzruszenię, nowość, 
nigdy niezapomnianą. O! Boże wielki! 
musi się to już raz skończyć naresz- 
cie, — Upadła na kolana z załamany- 
mi rękoma, stanowiąc śliczny obra- 
zek, do którego za tło służyło szare 
światło jesiennego zmroku i deszcz, 
bijący nieustannie o rozpięte płótna 
namiotu. 

— Teraz to już zaszła zą daleko — 
rzekł do siebie Lepelletier, — nie mo- 
go pozwolić, aby to śliczne dziewczę, 
z aureolą swych - złotych włosów, 
miało się stać męczennicą. Muszę się 
postarać o inne umieszczenie"dła niej. 

— Caterino! — odezwał się wesoły 
głos z oddali — czy wiesz, która go- 
dzina? Niedługo już trzeba rozpocząć 
przedstawienie; powiedz pannie Ma- 
gdalenie, aby wyprowadziła małny; ja 
przejadę „Perłę Andów", a ty się zaj- 
mij Arabami, A gdzież się podziała 
Nelly? — Był to glos pana Jacka Dal- 
tona, prowadzącego ze -stajni swego 
pięknego ogiera, który wciąż wierz- 
gał, lub też wyginał zgrabną szyje 
chcąc koniecznie uchwycić zębami zo 
muskularne ramię swego pana. 

— Ach! co za piękny szaleniec! — 
wołał Dalton — czyż nie wzbudza on 
podziwu? W żadnym cyrku w Anglii 
nie mają konia podobnego memu 
Billy. Ludovico! — dodał, widząc 

. 
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clowna — bądź dziś dowcipniejszym, 
przyjacielu; uważałem, że twoje ostat- 
nie żarty byly płąskie i pospolite. Dla 
dodania sobie odwagi chodź się napić. 
Wszyscy, hej, tu do mniel wypiłcie 
trochę. — Podał im spory dzbanek 
wódki, do którego zbliżyło się kilka- 
naście ust z kolei. 

— (Czy możesz już wyprowadzić 
swego „baby* na ntong? — zapytał 
clowna. — Bożę wielki! Ależ uczepi- 
liście się dzbanka, jąk piersi matczy- 
nej. Gdzie Ferrara? A! pisze wiersze. 
A Nelly? Hola Nelly! czyś spać już 
poszła, dzieweczko? 

Wspaniała Cąterina, ze zmarszczo- 
nym czołem, podeszła do ogierą i za- 
częla go z lekka głaskać po nogach 
i podgardlu, jak ktoś dobrze obezna- 
ny z oswajaniem koni. 

— Pozwól mi jeździć dziś na nim 
— rzekła do Daltona — tusza moja 
nic mi nie przeszkodzi, a ogier potrze- 
buje do kierowania sobą silnej i 
wprąwnej ręki. Pode raną, bądź pew- 
nym, zachowa się spokojnie i nikomu 
się nie dostanie od kopyt jego, nawet 
gdyby mu przyszła ochotą przesko- 
czyć przez barierę, 

jack Dalton skrzywił się, wyobra- 
żając sobie przestrach publiczności, 
gdyby podobny wypadek zaszedl; a 
zdarzyło się to już raz u niego, gdy 
maleńka jeszcze wtedy Nelly jeździła 
z rozkazu pani Juanity na nadzwy- 
czaj gwałtownym koniu, zwanym 
„Flying Dutchman“, 

— Posłuchaj, powiem ci coś „mój 

Jacku — rzekła z cicha pani Juanita, 
rmarugając lewym okiem na męża, co 
miało oznaczać rodzaj przymilenia, 
ale chybiło celu i nadąło jej twarzy 
wyraz prawdziwie diabelski. — Chcia- 
jakoś ukarać Nelly; rzuciła się 
na. mnie, połamała bat w kawał- 
ki i cisngła nimi w twarz, 
„xa Dziewczynka. ma. charakter ła- 
gadny, a ty jesteś zawsze tak niedobrą 
dla niej. Czyż dziś nie będzie wystę- 
pować? Pewno nie zechce, a przecież 
nie mamy kim jej zastąpić. Fina jest 
zanadto spokojną, Magdalena już sta- 
ra, ty za pełna, a Nelly jest włąśnie 
rozkoszną z wdziękiem swoich lat sie- 
demnastu i tymi cudnymi włosąmi, 
Białe, muślinowe, prane sukienki, ja- 
kie jej dajesz, nie sę dostateczną za- 
płatą za jej występy. ©! Nelly jest jed- 
ną z lepszych... 

— Uparta i harda kapryśnica — 
wtrąciła pani Caterina Juanita Dal- 
ton, nie znosiła bowiem pochwał, od- 
dawanych Nelly, - 

— Ależ ona przejdzie w takim razię 
da trupy Ponteta, który jej dobrze za- 
płaci. Będą jej tam dogadzali; a ona 
nie jest tak niemądra, aby pozostawać 
miała po ta tylko, aby być bitą przez 
ciebie i nieopłacaną. 

Pani Juanita uznała, że nie ma od- 
powiedzi na podobne kwestie i oddaliła 
się do swego namiotu, gdzie się zajęła 
przygotowaniem wieczornej toalety i 
piciem mocnej, czarnej kawy. Gniew 
nie przeszkadzał jej bynajmniej; koń- 
czyła z apetytem ów pasztet, którego 
część zostawiła sobie na wieczorny po- 
siłek. 

Nelly tymczasem na klęczkach 
przed jakimś kuferkjem robiła prze- 
gląd zawartych w nim przedmiotów, 
wyjmowała z kolei jedne po drugich 
jakieś zeschle bukiety i kwiatki, wie: 
sze, poprzepisywane na różowych 
niebieskich papierkach i wreszcie 
ścik małutki, na który zwróciła bacz- 
niejszą uwagę. Na kopercie było serce 
wśród ńiebieskich wstążek i zżółkłych 
koronek, a pod nim napis, jako dewi- 
za: „Twój na zawsze”. Był to list ser- 
deczny od młodziutkiego akrobaty, 
który umarł upadłszy z dość znacznej 

ysokości. Nelly była pierwszą i ostat- 
nią jego miłością, toteż teraz spoglą- 
dałą na bilecik wzruszona, ze łzami 
mimowoli kręcącymi się w oczach. 

— Biedny Artie! — szepnęła — on 
jeden był bardzo dobrym dla mnie! 
Zawsze mi mówił o tym, że jak doro- 
śniemy, zostanę jego żoną i będziemy 
tacy szczęśliwi! Pamiętam, gdy umie- 
rał biedak samotnie na strychu, wciąż 
rzymał moją rękę w swoich. 

Ucałowała liścik i złożyła go sta- 
'annie jak relikwię na dno kuferka. 
Jdwróciła w tej chwili głowę i do- 


strzegła stojącego za nią dyrektora 
cyrku, pana Jacka Daltona. Była łe- 
dwie na pół ubraną, ręce i szyję miała 
odkryte, ale się nie zążenowałą wcale, 
bo któż jej kiedy w cyrku mówił o 
wstydzie i morałności? Nie zaczerwie- 
niła się nawet wcale, bo i czegóź ru- 
mienić się miała? Kiedy tłumy miały 
prawo oglądać jej ręce i ramiona, to 
czemuż swego opiekuna, protektora, 
niemłodego człowieka, wstydz się 
miałą? Czyż biała, przezroczysta tka- 
nina, w jakiej się wieczorem ukazy- 
wąła, ukrywała ją lepiej, niż ta ciemna 
spódniczka i gruba prosta koszulą, 
której niezgrabne rękawy sięgały jej 
aż do łokcia? 

— Cóż, moja maleńka? — zapytał 
Dalton — pokłóciłyście się z Cateriną? 
Wiem, że to bydlę; któż to ode mnie 
lepiej wiedzieć może? 

— Wszak to żona pańska? — wirę- 
ciłą Nelly, 

— Ach! alboż nie wiem tego, na 
swoją biedę. Jaka zła! ale piękna ko- 
bieta! ej! nieprawdaż Nelly! No! ale 
dość już tych fochów i dąsów; nie 
lubię, gdy się z sobą kłócicie. Dajcie 
już pokój, pogódźcie się. 

_— Dobrze, panie, rzekła Nelly 
zabierając się do zwijania swych wło- 
sów, 

Jack Dalton spoglądał z przyjemno- 
ścią ną Nelly. Żadna z dziewcząt cyr- 
kowych nie podobała mu się tak, jak 
ona; a przecież nie chciał korzystać 
z nieświadomości i niedoświadczenia 
dzieweczki, dla której był zawsze tylko 
życzliwym przyjacielęm. 

Nelly zaś, choć znała tylko życie 
cyrkowe, wzrosła i wychowała się 
wśród tego zepsutego z gruntu otocze- 
nia. Dziwnym jakimś sposobem zacho- 
wala sie wśród niego tak czystą i nies 
winną, że się nawet nie domyślała, 
aby piękność jej mogła być dla niej 
niebezpieczną. 


— A więc ópuszczasz nas, Nelly? 
Przykro mi to bardzo — mówic znów 
PDalion — wspomnij mnie choć czasem 
życzliwie. 

— Z pewnością to uczynię = rzekła 
Nelly wyciągając sordecznie rękę do 
niego. 

Znalazł ją tego wieczora strasznie 
bladą, jakąś zamyśloną, dziwną. 

— Zanim odejdę, chciałabym zapy- 
tać o coś pana — rzekło znów dziew- 
czę. — Pani Juanita nigdy mi na to 
odpowiedzić nie chciała. Powiedz mi 
pan cokolwiek o mojem pochodzeniu, 
0 mych rodzicach i o tym, w jaki spo- 
sób mnie dostaliście? 

Dalton wybuchnął 
chem. 

— A! Zachciało ci się odkrycia ta- 
jemnicy, myślisz żeś potomkiem wiel- 
kiej jakiej rodziny, że pochodzisz od 
Stuartów, Plantagenetów, lub Mont- 
morencych; nie łudź się dziecko, nie! 
Z suteren jesteś, wprost z suteren, 
dzieweczko. 

— Z suteren? — rzekła Nelly — nie, 
nie wierzę temu, 

— Stamtąd cię wzięliśmy; karmi- 
ła cię młoda kobieta, i był tam jeszcze 
stary mężczyzna; my właśnie potrz 
bowaliśmy dziecka do nauki, a stai 
nam powiedział: „Bierzcje Nelly, my 
jedziemy da Ameryki i nie patrzehuje- 
my dziecka; z pewnością nikt o nie u 
was się upomni, Ile dacie za nią?” 

— Nelly Raymond! — krzyknął ja- 
kiś chłopak — prędko! prędko! małpy 
już wyprowadzone, a „Perła Audor“ 
nie gotów; teraz kolej na tygrysy. 

— Muszę już iść, — rzekła Nelly, 
wiążąc szybko szarfę — żegnam pana, 
panie Dalton. Podała mu rękę. 

Krzykliwy głos żony przyzwał Dal- 
tona, który pobiegł szybko w stronę, z 
z której go głos dochodził. 

— Mam umrzeć — rzekła. Nelly wa- 
hając się chwilę — ale może to i lepiej 
życie rozpoczęte w suterenach, zakoń- 
czyć w cyrku. 

— Czy przyjdziesz wreszcie Nelly 
Raymond? Publiczność się niecierpli- 
wi — wołał znowu chłopak. 


głośnym śmie- 


_(Cieg dalszy, nastąpi) 


ajemniczy lud Aino na wyspie Sachali 


Święte ryby — Niedźwiedź ważniejszy od dziecka — Lud bez broni — Handlarze dusz — 
Opilstwo jako ofiara dla bogów 


sercem sprzedaje swoje dzieci, 


Ziemia nasza bynajmniej nie jest je- 
szcze zupełnie zbadana, przynajmniej nie 
dla szerszych warstw, Nietylko w prala- 
sach Afryki i Brazylii, lecz także w 
wiecznych lodach okolic arktycznych, O 
takim niezbadanym zakątku opowiada 
pewien podróżnik amerykański: 

Pewnej ciemnej nocy przewiózł mnie 
Sjemjon _ Sjemjonowicz  Straszkin — 
starszy, doświadczony rybak, poprzez 
zatokę tatarską, w tym miejscu 60 km 
szeroką, na wyspę Sachalin, której połu- 


dniowa część jest własnością Japon 
Okolice te 
zamieszkuje dziwny i tajemniczy 
lud Aino, 


W wyprawie towarzyszył mi brat ry- 
baka, który znał doskonale narzecze kra- 
jowe i utrzymywał doskonałe stosunki z 
tubylcami, o których wogóle nie chciał 
mówić. 

w godzinach porannych dotarliśmy, 
ja i Miron, do jednej ze wsi tego niezna- 
nego ludu, składającej się z mizernych 
chat, brudnych i zapadających się, a po- 
krytych gnijącą słomą ryżową. 


Mężczyźni z olbrzymiemi brodami 
i kobiety o jasno-żóltej skórze, 


przezierającej przez grubą warstwę bru- 
du, o małych skośnych oczach, witali nas 
z niezwykłą obojętnością. Na mnie zrazu 
nie zwracali wogóle uwagi. Poważnie i 
rniarowo brzmiały ich słowa, przypomi- 
nające narzecze mandżurskie. Wszyscy 
otuleni byli w płaszcze z włókien roślin- 
nych, bez wszelkich ozdób. Poczęstowano 
mnie rybami, upieczonymi na otwartym. 
ogniu. Do tego podano nam 


wódkę z ryżu o kolorze mętnym 
i wstrętnym smaku. 


Odmówienie byłoby obrazą. 

Lud Aino jest pogański i czei, po- 
dobnie, jak ich sąsiedzi syberyjscy, du- 
chy zmarłych, 


mznając za święte rozmaite 
dzikie zwierzęta; 


przede wszystkim zaś ryby. Tak wierzą 
omi np., że starte ości rybie pewnego ga- 
tunku ryb, ijane przez nich w mleku, 
ułatwiają małym dzieciom ząbkowani 
Smarowanie się startymi nietoperzami 
ułatwia ich zdaniem poród i przynosi 
wogóle szczęście. 


Jako szczególnie święte zwierzęta 
uchodzą węże. 


Nigdy Aino nie zabija węża. Znale- 
zione w stanie nieżywym, a następnie nad 
ogniem wysuszone węże, są artykułem 
hardzo poszukiwanym i bywają w mie- 
szkaniu przechowywane jako talizman. 
Na pytanie, czy znajduje się dużo nieży- 
wych węży, zapewniał mnie naczelnik 
gminy: 

Tszepkanui, wielki duch, kocha 
swój lud Aino 


i sprawia, że w razie potrzeby wąż taki 
zdechnie i znaleziony bywa przez kapła- 
na, który, jak przypuszczać należy, dopo- 
maga mu do przejścia od życia do 
śmierci. 

Z wszystkich zwierząt czci się naj- 
więcej niedźwied: Prawie każda osa- 
da ma swego świętego niedźwiedzia, któ- 
ry biednemu ludkowi, nie mającemu co 
jeść, zżera co najsmaczniejsze kęsy. W 
zimnej zimie, gdy niedźwiedź odbywa 
drzemkę zimową, 


umiera dużo dzieci z głodu. 


Kobiety wolą dać piersi niedźwiadko- 
wi, niż własnemu dziecku. Dzieci są bo- 


Interesujące studium fotografic: robot- 
nik oczyszcza żaluzję przy wejściu do tu- 
nelu kolei podziemnej w Berlinię, 


wiem tylko ciężarem. „Mamy i tak za 
wiele dzieci“, zauważył starszy gminy, 
jeżeli chcesz, możesz sobie które zabrać. 
Ža trzy jeny sprzedam ci moją córkę 
Ma ona sześć wiosen i będzie ładną." Za- 
pytany o powód, dla którego z lekkim 


odpowie- 
dział starszy: „Mamy dla nich za mało 
pożywienia. Nasi północni sąsiedzi po- 
suwają się coraz bardziej na południe i 


wypierają nas z naszych osiedli. 


Wiosenna orka. 


Nie posiadamy żadnej roli, a i zwie- 
rzęta leśne stają się coraz rządszymi. Wi 
łowieniu ryb przeszkadzają nam: koreań- 
scy rybacy. Nie posiadamy broni dla 
obrony. Władze japońskie wobec skarg 
poz z AYO era dk a a zk bk 


KROCIE LUDZI 
przesuwają się obok nas w ciągu 
dnia. Wszyscy obserwują bacznie 
nasz wygląd zewnętrzny. Ocena bę- 
dzie korzystna, jeśli płaszcz i ubra- 
nie pochodzi z najpopularniejszej 
firmy 


(M ścivandowskii Se 
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naszych są głuche, gdyż nie potrzebują 
naszej siły roboczej. Cóż pozostaje nam 
innego, jak sprzedawać nasze dzieci.“ 

Tym się tłumaczy, że corocznie sprze- 
daje się setki dzieci. 

Wieczorem, zaledwie usnąłem, obu- 
dził manie Miron, ażebym zobaczył ob- 
rządki ofiarne ludu Aino. Widok był 
niezwykły. Dokoła ognia siedzieli męż- 
czyźni, a żdy z nich wlepiony miał 
wzrok w misę, napełnioną jakimś pły- 
nem. Była to wódka z ryżu. Od czasu 
do czasu mężczyżni sięgali po misy i 
popijali trunek, bez słowa. 

Uczta ofiarna trwała noc całą, 

a rano mężczyźni chwiejnymi krokami 
toczyli się ku swym chatom, by przespać 
cały dzień. Zdaniem ich, tym większa 
jest ich zasługa, im więcej się upiją, A 
kiedy późnym wieczorem  opuszczaliśmy 
y bę, mężczyźni wciąż jeszcze pogrążeni 
byli we Śnie, marząc o szczęściu i peł- 
nym żołądku. (W. i P.) 


W dwunastu dniach dokoła kuli ziemskiej 


Postęp i ulepszenia komunikacji lotniczej 


Jules Verne ze swą „Podróżą dokoła 
świata w osiemdziesięciu dniach”, jest już 
dawno anachronizmem. Już w roku 1936 
podróż dokoła świata odbyć było można 
zaledwie w 18 dniach. Pierwszy etap po- 
dróży między Frankfurtem n/Menem i A- 
obejmował 49 godzin jazdy Zepe- 
. Po krótkim postoju w Nowym Jor- 
ku odbywało się dalszą drogę ponąd kon- 
tyngentem amerykańskim do San Franci- 
sco statkiem powietrznym linii United 
Air. Trasę tę, długości 4.300 km., do której 
pokonania pociąg pośpieszny potrzebuje 
kilka dni, odbywa ekspres powietrzny w 
16 godzinach, W San Francisco oczekuje 
pasażera duma lotnictwa ame: ń go 
w postaci olbrzymiego hydroplanu, typu 
„China - Clipper“, w którym, niby komfor- 
towym pullmanie, odbywa się 4 tys, km 
długą drogę do Hawai w nie więcej, jak 


22 godzinach. Z lotniska Peark Harbour 
leci się dalej do wyspy Midway. Drogę tę 
2200 km. odbywa się w mniej więcej 10 
godzinach, Dalsze 11 godzin potrzebne są, 
by dolecieć do następnej stacji na wyspie 
Wake. Stąd w 15 godzinach osiąga się Wy- 
spę Guam, a w następnych 11 godzinach 
stolicę wysp filipińskich, Manilę. Specjal- 
nym samolotem dolatuje się do Hongkong 
a stamtąd w 23 godzinach do Penang, by 
następnie polecieć przez Indie do Bagda- 
du, Aten i Wiednia. $ 

'Ażeby odbyć tę olbrzymią podróż, obej- 
mującą pizeszło 42 tys. km, potrzeba hyło 
wprawdzie 17 dni, lecz sam czas przelo- 
tów nie trwał nawet 300 godzin. Resztę 
czasu zużyto na postoje, załatwianie for- 
malności paszportowych i celnych itp. 
Przy całkowitym wykorzystaniu wszel- 
kich możliwości możnaby zatem podróż 


Jak ludzie pierwotni witali wiosnę? 


Pierwotny Słowianin dużą nadzieję po- 
kładał w zbliżającej się wiośnie, która na- 
pełniała go otuchą. Wyrażało się to w u- 
rządzanych obrzędach zapoczątkowanych 
od Godów — od święta kolędowego". Nad. 
chodzące cieplejsze dni były zapowiedzią, 
że wzrastający bożyszcz — „młode słońce”, 
zasilony zjawiającym się ciepłem złamie 
srogą zimę — ciemiężycielkę tak surową 
dla pierwotnego człowieka. Budząca się ze 
snu zimowego, odradzająca się przyroda 
zwiastująca mu przybycie wiosny napeł- 
niałą go otuchą. Pierwotny człowiek w 
znaczeniu literalnym pojmował różne — 
blade dziś dla nas — metafory jak „wio- 
sna nadchodzi" itp.; była ona dla niego — 
jak nie mniej inne pory roku istotą Żyj: 
cą, nadziemską, w oznaczonym terminie 
nawiedzającą ziemię i przynoszącą obfite 
dary, Pieśni ich ludowe wyrażają apostro- 
fy do wiosny jako do żywej przyhosiciel- 
kt darów. Nawet my dzisiaj, jesteśmy — 
mimo woli — pod wpływem pewnego zł: 
dzenia — możemy zatem sobie wyobrazić, 
jak silnie złudzenie to działało na pierwot- 
nego człowieka, nie umiejącego abstrak- 


Białorusini jeszcze dotąd zachowują ce- 


„ży ień i „Ziuzia” — zima są 
rodzaju męskiego. Pierwsza z nich, „Ży- 


ce. yceń* — 
ceń* wyobraża Człowieka chuderlawego z 
kosmatymi włosami, trzema oczami i su- 
rowym wyrazem twarzy. Wreszcie zima, 
„Złuzia* to mały siwowłosy starzec z dłu- 


gą brodą, z odkrytą głową i bosymi noga- 
mi, przybrany w ciepłe białe odzienie, z 
żelazną buławą w ręku. 

Według Czechów — „na świętego Grze- 
gorza (12 marca) leci bocian (czap) przez 
morza”, czyli przez wody powietrzne, od- 
dzielające państwo duchów od ziemi, Ob- 
rzęd połączony z powitaniem wiosny rów- 
nież w charakterystyczny sposób urządza- 
ją Bułgarzy, gdy w dniu 1 marca (podług 
starego stylu) o świcie wychodzą na powi- 
tanie jej ze specjalnie na ten cel przygo- 
towanym okrągłym bochenkiem chleba. 

Na Ukrainie, Wołyniu, Podolu i Czer- 
wonej Rusi po wsiach nadchodzącą wio- 
snę witają piosenkami erotycznej treści — 
tak zwanymi wiośniankami.  Siedzące 
przed swojni chatami dziewczęta śpiewają 
kolejno, po czym zebrawszy się w jedną 
grupę śpiewają chórem. Odznaczają się o- 
ne nie pospolitym wdziękiem i uczuciem. 

W Czechach i u Słowaków w piątą nie- 
dzielę Wielkiego Postu odbywa się wypę- 
dzanie zimy w postaci bałwana ze słomy, 
a funkcję tę często wykonują małe dzieci. 
Wyprowadzający Marzannę orszak śpiewa 
różne piosenki. Jedna ze słowackich 
piosenek (nie bardzo dorzeczna) wkracza 
do obrzędów chrześcijańskich porównując 
topienie pogańskiego bożyszcza do Śmier- 
ci Chrystusa Pana. 

Wielka radość panowała z ukazaniem 
się pierwszego wiosennego deszczu, który 
swoimi użyźniającymi właściwościami 
działa na powiększenie wzrostu a nawet 
posiada właściwości życiodajne. Cudowna 
w skutkach marcowa wodą służy nawet 
za konserwatywny kosmetyk, a wiara w 
cudowne jej skutki opiera się na podsta- 
wie mitów. (L. R.) 
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dokoła Świata odbyć już dzisiaj w TR 
dniach. 

Lecz dalszy rozwój techniki lotniczej 
czyni wciąż olbrzymie postępy. Słychać, że 
znane zakłady Fokkera budują nowe- ol- 
brzymie transatlantyki powietrzne, które 
podróż z Amsterdamu do Nowego Jorku 
odbywać będą bez lądowania w 16 godzi- 
nach, Obok 5 ludzi załogi, ekspresy po- 
wietrzne pomieścić będą mogły wygodnie 
36 pasażerów. Dla 18 pasażerów będzie 
wygodne pomieszczenie do spania. 

Lecz i Amerykanie nie pozostają w tyle. 
W niezadługim czasie pojawią się cztero- 
motorowe olbrzymy typu Douglas, które 
na razie kursować będą na tych liniach, 
gdzie będzie połączenie z dalekobieżnymi 
liniami angielskimi. Douglasy amerykań- 
skie posiadać będą 40 miejsc i rozwijać 
przeciętną szybkość 320 km na godzinę. 
Nowe te maszyny amerykańskie urządzo- 
ne będą z wszelkim komfortem, 

Nowe angielskie transatlantyki po- 
wietrzne mają pomieszczenie dla 38 pasa- 
żerów. Z chwilą, gdy najnowsze te dzieła 
techniki lotniczej oddane będą do użytku, 
liczyć należy się z dalszym, znacznym 
skróceniem czasu podróży. Rok 1937 przy- 
niesie nam w tym względzie zpewnością 
nowe niespodzianki. (WiP) 


KAPELUSZE Z.. DYKTY 
Ameryka lansuje nową modę na sezon let- 
ni: kapelusiki dams.ie z dykty. Pomysł 
rzeczywiście oryginalny, wątpić jednak 
trzeba, czy nasze piękne panie go przyjmą, 


